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V, BARANOWSKI. 


ISTOTA POLITYKI WEWNĘTRZNEJ POLSKI. 


Przy dyskusji seimowei nad budże- 
tem Ministerstwa Spraw  Wewnętrz- 
nych, p. minister Pierack: wygłosił 
wielkie przemówienie, znane już Czy- 
telnikom naszym ze streszcznią tele- 
wraficznego.Są iednak w życiu publicz- 
nem wypadki, domagajacę się stanow- 
-zo czegoś więcej, niż najbardzie: rze- 
czowej i obszernej nawet informacji. 
są to te wydarzenia. których treść 
o wiele przerasta ich forme zcwnętrz= 
na, sa to myśli. wychodzące daleko 
poza słowa į wkraczające w dziedzinę 
moralnego nie tylko politycznego bu- 
downictwa. odsłaniającego w calej pel- 
ui swoje metody. zasady i prany. Ta- 
ki charakter ma właśnie wyrowiedze= 
nie się tegoroczne w lzbie p. Ministra 
spraw wewnętrznych. Posiada ono 
więcei niż treść, posiada glebo- 
lie nastawienie duchowe, posiada 
szdzerość niezwykłą w swym Stosun- 
ku do Społeczeństwa. które tu iest tra- 
ktowame iako Strona, 
"ługująca względy, przedewszystkiem 
zaś jako wielki słuchacz zbiorowy, któ 
rego ne godzi się zbyć byle formułką 
i z którym wytworzyć trzeba wspól- 
ną platformę. P. mimister Pie.acki nie 
poucza. nie narzuca nic społeczeń- 
itwu. On mu się zwierza, — A to jest 
w stosunku przedstawiciela Władzy 
ac ogółu, rzecz niecodzienna, Jest to 
sarazem Sposób i jednocześnie gest w 
wysokim stopniu i demokratyczny 
i współczesny, 

W państwie, gdzie szef resortu poli- 
tyki wewnętrznei w ten sposób uwa- 
ża za wskazane wywnętrzać Się wo- 
bec wszystkich obywateli, śmieszno- 
ścia ist mówić o dyktaturze. Ta osta- 
inia zwykła bowiem wole swoja na- 
"zuca é, mie szukać porozumień 
i tłtmmaczyć się z całą siłą swej wiary, 
z podłoża i intencji wszystkich swo- 
ich poczynań. Nie sądzę, by w najlibe- 
ralnieiszym parlamencie, najbardziej 
demokratycznego państwa, min'ster 
mógł przemawiać bardziei skioimnie, 
a jednocześnie z większą mocą moral- 
ną. Nie Wierzę, by gdziekolwiek czuł 
on się bardziei odpowiedzialny wobec 
swego sumienia, równie jak wobec su- 
mienia (ne wyobrażeń iednak) snołe- 
czeństwa. Wobec sumien'a. nie wobec 
wyobrażeń... w tem określeniu mojem 
niema dialektyki. Wszyscy bowiem to 
wemy, ż wyobrażenia bywają 
kształtowane zbyt ozęsto sztucznie 
i mącone rozmyślnie, podczas gdy 
dizemiące na dnie ducha e-emen- 
tamme poczuaie sruszności 


pozostaje zazwyczaj w  człow:eku 
umiej więcej normalny. nietknięte. 
Do tego poczucia. do tego lIustvnktu 


prawdy. zwracał się w ostaimie. mo- 
wie swei p, Pieracki. przerzucając że 
tak powiem. nie po  ministerialnemu. 
lecz poprostu po ludzku, most wspól- 
noty myślowej pomiędzy podsta wami 
- punkiem wyjśdią Rządu w lego dzia- 
'antach a zdrowym rozsadkiem i nie- 


iprzedzoną  poieciowaścia każdego 
by watela, 

To., czego obywatel ów, a z nim 
i całv Świat cywilizowany. dowiedział 


się z expose p. Ministra Spraw We- 
wnętznych, ma posmak swoisty. To 
wgłębienie się w najistotnieisza treść 
obecnego regime'u. To ukazanie go w 


na wszelkie za- 


całej iego czystości moralnej. To zsyn- 
tetyzowanie iego cech zasadniczych. 
A więc — iest to regime. opar- 
ty niena Sile niena przymus. 
sie, lecz ma autorytecie. na 
władziw e dusz, takic Ów. 
zofiar zasług poczętly, a Ue 
torytet naiwyższy posia» 
da w całe, pełni. Ten fakt, tak 
Szczęśliwe wyróżniaiący Polskę z po- 
śród spoleczeńsiw į narodów współ- 


czesnych, pozwala ici ież iść w kształ» | 


towamiu stosunków i form bytu pań- 
stwowego swoją wiasną drogą. Znaj- 
dujemy się w tej szczęśliwej sytua- 
cii — powiada p. Peracki — że roz- 
panządzamy  bezcenną  możnoŚcią po- 


szukiwaunia metody współżycia i koo- 
Leracji bez gwałcenia istotnyci cech 
naszego charakteru narodowego i z za- 
chowaniem istotnej treści dorobku idei 
demokratycznej”... I to jest Święta 
prawda, prawda nieskończenie pomyśli- 
na... Ona to pozwala mówić nam be? 
najnunicjszej przesady o radosnej 
twórczości.. Niech tam rawiedź 
partyjna wydrwiwą te słowa. My wie- 


| my, że zawierają one naszą dumę z 


inożnaści dążenia naprzód, mie po true 
pech przeciwników, ale po bankrutują- 
cych iedynie. bo złudzeniem lub fal- 
szem przesiąkniętydh, ich — pozbawio 
nych sły inoralnei — koncepcjach. 

Polityka wewnetrzna Polski jest do 


Minister Beck w drodze do Moskwy. 


Warszawa, 12 lutego. (PAT) Dziś a 
godz. 7 rano z dworeą wschelniegu 
wyjechał do Moskwy minister Beck z 
małżonką, p. Jadwigą Beckową. Panu 


nistra p. Roman Dębicki oraz p. Stan. 
Baliński. 


Wraz z mln. Beckiem wyiechał posel 
ZSRR min, Antonow Owsiejenko. któ- 
remu towarzyszy małżonka, Posel 
Owsiejenke w Salonie recepcyjnym na 
dworcu przed odjazdem pociągu wrę- 


Owacie dla Min. Becka 


Stołpce, 12 lutego. (PAT) Na stacji 
Stołpce, do pociągu wiozącego Minj- 
stra Becka wsiadł woiewoda nowo- 
grodzki. który towarzyszył p. Mini- 
strowi do granicy. Na stacje koleiowe 
na spotkanie p. Ministra wychodziły li- 
czne delegacje ludności i organizacyj 
społecznych, Na perouach stacyi zbie- 
rały się liczne oddziały P. W., orkie- 
stry Oraz rzesze ludności, które wiwa- 


l 
i 


SE. —Ę| 


| 


Powitalny artykuł 


Moskwa, 12 lutego. (PAT) „lzwie- 
stia“ zamieszczają artykuł  wslępiy. 
poświęcony wizycie Ministra Becka w 
Rosi, Dziennik picze: 

„Fakt, iż polski Minister spraw za- 
granicznych po raz pierwszy przyby= 
wa do Moskwy w charakterze gościa 
rządu sowieckiego, posiada wielkie 
znaczenie. Wizyta Ministra Spraw 
zagr. Becka jest wyrazem dobrych sto 
siunków łaczących oheciie oba kraje. 

Podkreśji; nałeży rolę, jaka Mini- 

ster Beck odegrał w sprawie „znie 

sienia muru chińskiego iaki dziesił 
Oba kraje 
dzięki czemu stosunki  polsko-sowiec- 
kie są nietylko stosunkami dobrego są- 
słedztwa, ale wyrażają się w liczuych 
węzłach kulturalnych i współpracy pol- 
sko - sowieckiej, SOwiecka Opinii pu- 
bliczna przyjmuję z wielką sympatją 
wszystko, co może przyczynić Się do 
zbliżenia obu sąsiaduiących z sohą kra- 
jów. Jest to konieczne, ponieważ Pol- 


| 
| 


Ministrowi towarzyszy szef gabinetu mi | cii Butkiewicz, 


' czył małżonce min, Becka piękny bu- 


kiet kwiatów. 

‘Na dworcu w chwili odjazdu p. min. 
Becka byli obecni: minister Komunika- 
szet Sztabu głównego 
gen. Gąsiorowski, min. Schaetzel wraz 
ze swymi współpracownikami z Wy- 
działu wschodniego MSZagr., członko- 
wię poselstwa sowieckiego w Warsza- 
wie, korespondent FASS-a i przedsta- 
wiciele prasy. Z ramienia PAT-a wy- 
jechał naczelny redaktor p. Mieczy- 
sław Obarski. 


na stacjach kresowych. 


towały na cześć Marszałka Piłsudskie 
go i Ministra Becka. P. Minister Beck 
wychodził na każdej stacji z pociągu i 
rozmawiał z delegatami. 

W południe Minister Beak wydał w 
wagonie śniadanie. na któram obecni 
byli poseł sowiecki w Warszawie 
Owsie;enko, wojewoda Świderski i oto 
czenie Ministra, 


w „lzwiestjach 


ska iest naszym najwiekszym sąsiadem 
oraz ponieważ Stosunki polsko - sowie 
ckie decyduią o sytuacii we wscho- 
tlnicj Europie. Im ściślejsze bedzie zbli 
żenie polsko - sowieckie, iż bliższemi 
stosunki, tem trwalszy będzie pokój w 
lej części Europy. Sowiecka opinia pu 
bliczna uważa, iż Szczere stosunki są 
poważnym czyniikiemi w sprawie po- 
wszechinego pokoju. 

P. Minister Beck i icgo małżonka 
spotkają Się u nas z przyjaznem i go- 
racem przyjęciem, odpowiadające 
polityce zbliżenia z Polską. Polityka ta 
icst iednem z najważniejszych zadań 
zewnętrznej polityki sowieckiej, Przy 
ięcie, iakiego dozna pułk. Beck będzie 
odpowiadało roli, jaka odegrał w dzie 
dzinie zbliżenia obu krajów, które nie 
posiadają żadnych powodów do walki. 
raczej przecjwnie sa połączone wspól- 
nemi interesami I są zdecydowane prze 
szkodzić każdemu, aby pochodnią woj 
my nie została Trzycona w Europie 
wschodnie 


gruuty uczciwa, W zasadzie swei nie 


| uznaje cna żadnej przemocy, Daży do 
, oparcia się o rzetelne war:ości 


| ra 
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“na lepsze jego psych ki, 


| czasów bezzecnego warcholstwa 


'udzkie domaga się od swych 
rzeczników j wszystkich. w zgodzie 
z nią chcących bvć członków społe- 
czeństwa — rozwiiana w sobie tych 
wartośc. mających złożyć się na naj} 
pewmieiszą i niezawodną siłę i moral- 
giorię Państwa, Ten najszlachetniej- 
szy program iest też naipewnieiszy 
zarazem. Hasłem jego owe „równanie 
wzwyż”. wyznawane przez pułkown- 
ka Sławka į będace hasłem nas wszyst 
lich, Rządy obecne i cały zrośŚnięty 
z nim Obóz. w samei rzeczy mie chcą 


gwałcić nikogo. Chcą  narormiast 
kogo tylko możną pod- 
nieść, „apelują do najwyż- 


szych. nie do najniższych instynktów 
i ufają. że Są rozumiane przez naród“... 

Tak myśli połitvk. op eraiący ład i bez 
pieczeństwo pubtiazne nie na sankajach 
karnych, ale na udoskonalemu wew- 
nętrznem społeczeństwa na zmianie 
jego mentai 
ności i jego obyczałów. 

Ale złe obyczaje z lat dawnycii z 
ZALE 
'eszcze tam. gdzie nie doszła, nie do- 
tarła w całci swie neln' duchowa prze- 
miana. T na tem tle. iak szczerze wy- 
znaje Minister Spraw Wewnętrznych, 
„narzuca się dylemat: albo powśc'asa- 
nie tych fatalnych obvczarów. albo 
dopuszczenie. by rozwiłiaac sie swo- 
bodnie. wdaremniły wreszzvęe wszyst- 
kie wysiłki uchrom enia narodu przed 
konsekwenciam;i dyktatury“... Czy 
można postawić sprawę jaŚn ci?.. Czy 
można bardziej wyraźnie pozostawić 
samemu społeczeństwu prawo wybo- 
ru?.. Bo przecie Poska istnieć mus' 
wbrew chośby wadom nagm nnym. 
aydvbv nie dały się z organizmu naro- 
dowego wyrwać z korzenim. Nie może 
ona Zarosnać znowu chwastem, j owo 
tępienie chwastów. owo mielenie, że 
użwię takiego określenia ojczystej ni- 
wy naszei — to st iedyny obowią- 
zek. który niekiedy ucec się musi do 
nakazu i do represji, stosowamych ia- 
ko nstaiczzność  Dłaczego iedni mie- 
iby sie wyzbyć i wyrzec dobrze uży- 
wanci © zdrowo rozumianej wolności 
z tei tylko raci. że inni usiłuia nad- 
używać i wynaturzać ją, jak ong 
Z menerów rozsadzniacego całość par 
tvinictwa. ten i ów już uciekł za- 
zran'ce. ale posiew tych „przewód- 
ców" pozostał. Tolerować go nic moż- 
na. W Polsce swoboda przekonań oso- 
bistych nie jest wzbroniona. ale wai- 
ka polityczna. wyrażajacsie 
sto.warmii e mi nitrstrawlżz ies ach je 
«o. nie może wykraczać po 
za dziedzinę Ścierania sie 
my See idei i światopogia- 
dów. oraz szukać swych re- 
zułtatów inaczej niż w gra- 
nicach prawa... 

W swojem wyznaniu wiary pot- 
tyczno - moralnej walkom propagowa- 
nym na ziemi polskiei nrzez elementy 
obce do gruntu “dei nożyiccznego 
współdziałania wszystki:h. poświęcił p. 
Pieracki szcszególnie dużo micisca w 
wynurzeniach swych. które dobrze za- 


(Dalszy cag na strone 2-ej.) 
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(Ciąg dalszy ze strony 1-szei.) 


pamiętać należy. Jako przedstawicici 
Rządu. naibardziei odpwiedziainy, nie- 
wątpiiwie za harmonję wspólżyca w 
ramach Państwa wszystkich szczepów 
' qardowości, stanął przed Światem 
bez żadnych nitdomówień. Pion pot- 
wki polskiej w deklaracji jego nie zna 


udchyleń. „Nie będą tolerowane — za- 
powiada kategorycznie — żadne fij- 
zyczne przejawy walk rasowych I 


uatodowościowych. Tem typ walki jest 
z gruntu obcy duchowi dziejów nasze- 
xo narodu“... Polska mie pójdzie drogą 
doktryny rasizmu, * o ten niech wie 
cała ludzkość cywilizowana, Bowiem 
trzeba. by szanowała Państwo nasze 
i wiedziała, czego się ma po niem spo- 
dziewać, 

W tem oświadczeniu jest też prze- 
stroga niedwuznączna dla wszystkich 
nacjonalizmów, jakie by próbowały 
zniekształcać życie Polski. Damy im 
radę. Ministerstwo, gwarantem będąc 
pubłicznego spokoju, w tym kierunku 
będzie nieubłagane i jednakowo suro- 
we dla każdego, ktoby próbował szo- 
winfstycznych wybryków i poduszczeń. 
Polscy endecy, czy nacjonaliści z łona 
tnniejszości narodowych. muszą się li- 
czeć z tem we wszystkich próbach 
brania za łby innych, Państwo bowiem 
do tego nie dopuści... 

Takie sa główne tezy polskiej polity- 
ki wewnętrznej w rozumieniu p. mini. 
stra Pierackiego. całego Rządu i całego 
Obozu, widzącego w nich skrystalizo= 
wanie swych poglądów. Mówiąc do 
społeczeństwa — Minister spraw We- 
wnętrznych nie był bynaimniej sam. 
Przyświecała myślom iego, tak moc- 
nym. ideologia, płynąca bezpośrednio 
od owego Auterytetu właśnie, z które- 
so wyrasta u nas i wywodzi się wszyst 
ko szlachetne i mądre. Towarzyszyła 
nyślom tym wsłuchana w nie zgodna 
wola m'lionów, tych milionów uświa- 
domionych io drodzonych z ducha. któ- 
ro w mowie Ministra znalazły własną 
wiarę. I dlatego to dzień 16 lutego był 
w życiu politycznem naszem dniem. 
który trzeba będzie wspomnieć nieraz 
joszcze. powracaiąc do wypowiedzia- 
nych i skrystalizowanych wówczas 
głównych zasad polityki wewnętrznej 
Polski. 


Imieniny Marsz. Piłsudskiego 


Związek Leglonistów wystąpił da 
Magistratu z inicjatywą powołania sze 
rokiego Komitetu Obywatelskiego dla 
urządzenia uroczystych obchodów w 
w dniu 18 i 19 marca b. r. z okazii mie- 
nin Marszałka Piłsudskiego, Z ramie- 
nia Związku Legionistów komferował 
z wiceprezydentem Irzykiem ppłk, Zy- 
ginumtowicz. Organizacyjne posiedze- 
nie odbędzie się dnia 19 b. m. 


Kurs Samorządowy. 


W dniach 5, 6 i 7 lutego zostały wy» 
głoszone w lokalu Rady Grodzkiej BB 
WR we Lwowie odczyty dr. W. Kubali 
wiceprezydenta m. Lwowa p. t. „Za- 
sady ordynacji wyborczej w samorzą- 
dze miejskim“ i doc. dr. Tad. Bigo p. t. 
„Zasady ustroju samorządu  miejskic- 
go 

Referaty powyższe były dalszym 
cugem kursu Samorządowego i zgro- 
inadziły wielka ilość słuchaczy, którzy 
wyslnchali z uwagą ciekawych prelek- 
«yi, Świadczy to o wielkiem zamtere- 
szwautiu się społeczeństwa lwowskiego 
kwestia samorządową. 

mem) —— 
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Zygmunt Łuszczyński 


urzędnik ordynacji Skała n/Zbruczem 
am. profesor szkół reainych 
po krótkich 1 ciężkich cierp eniach 
zasnął w Panu dna 7 lutego 1434 r. 
w /2 roku Życia, 
o czem powiadamiaja 
w smutku 


pogrążeni 


Wsnółpracownicy ardynacii 


Nr, Z dnia 14 lutego 1954. 


Budżet Ministerstwa Skarbu NARCIARSKIE UIURY 


pod obradami plenarnemi Sejmu. 


Warszawa, 12 stycznia. (PAT) Przed 
porządkiem dziennym dzisiejszego ple- 
iarnego posiedzenia Seimu zabrał głos 
poseł Brodacki (Str. Lud.), twierdząc. 
że sąd dyscyplinarny okręgu apelacyi- 
nego w Krakowie wykazał bezpodstaw 
ność czynionych mu zarzutów, a po- 
zatem Sprawa została skierowana do 
sądu marszałkowskiego. 


Po tem oświadczeniu Izba przystą- 
piła do debaty nad prel mnarzem bu- 
dżetowym Ministerstwa Skarbu, który 
zreferował poseł Hołyński, 


Mówca podkreślił, że reorganizacja 
kontroli skarbowej dała bardzo dobre 
rezultaty. Referent podniósł postulat 
obniżen'a podatku od zapalniczek. Prze 
chodząc do oceny sytuacji gospodar- 
czej, mówca stwierdził, że konjunktura 
gospodarcza nie pogarsza się, z czegn 
można wnioskować, że preliminowane 
sumy są realne. Mówca stwierdził z za 
dowoleniem, iż w roku ub. nastapiło 


znaczne usprawnienie aparatu skarbos 
wego, wskazując na zasługi położone 
w tej mierze przez ministra Skarbu p. 
Zawadzkiego, który stara się, aby w 
stosunkach urzędów skarbowych z lud 
nością nie było naimniejszych choćby 
zadrażnień. Mówca opowiada się za re 
formą szeregu podatków  samorządo- 
wych. 

Po dyskusji w którci zabierali głos 
posłowie Rymar, Zaremba, Gruszczyń- 
ski, Mincberg i Wachniuk, poseł Go- 
siewski (BBWR) odpierał zarzuty, sta- 
wiane przez opozycję, w szczególności 
przez posła Zatembę, oceniając jego 
przemówienic jako kłamstwo, przezma- 
czone dla ulcy. 


Po przemówieniu końcowem referen 
ta posła Hołyńskiego — poseł Wojcie- 
chowsk: zreferował fundusze Minister- 
stwa Skarbu. 

Po tem przemówieniu marszałek Sej 
mu zarządził przerwę do godz. 17. 


uamskie, męs la i dziec nnz, naj 
nowsze modele, Nna niższe ceny. 
najiepsza wykończenie „edynie 
w Wytwórni odzieży spor.ow2, 


„PALLIUM* 


Lwów, ul. Hetmańska i. 22 
obok M ejsk. Muzeum *rzemysłowego ? 


Rocznica Rarańczy. 


Zarząd Związku Legionistów Pol- 
skich we Lwowie podaję do wiadomo- 
ści wszystkich organizacyj i Stowarzy 
szeń, że 16 b, m. o godzinie 12 w poł. 
nastąpi na Cmentarzu Obrońców Lwo- 
wa złożenie wieńca na grobie bohate- 
rów z pod Rarańczy w 16 rocznicę ich 
czynu. Zbiórka delegatów i reprezen- 
iuntów w dniu 15 b. m. o godz. 11'45 
przy bramie Cmentarza Łyczakowskie 
go. Groby oświetli Polskie Tow. Opie- 
ki nad Grobamt Bohaterów. 

W dniu 17 b. m. o godz. 18 odbędzie 
się Uroczysty Wieczór ku uczczeniu 
rocznicy Rarańczy w sali rady miej- 
skiej w Ratuszu. Zaproszenia wydaje 
Związek Legjonistów ul, Zielona 12. 


Paryż odciety od Świata. 


Wskutek sira,ku generalnego .e.efony, teiegraf i rado nie funkcjo- 
nu,ą. — informacje nadchodzą drogą okó ną via Londyn. 


Londyn, 12 lutego, (PAT) Wiadomo- 


Ści otrzymane z Paryża były rano bar | 


dzo skąpe, wobec tego, że straik ge 
tałny objął telegraiv, pocztę, radio i 
telefony. W godzinach porannych w 
Londynie było jeszcze możliwe połą- 
czenie się z Paryżem, ale natrafiało to 
ua ogromne trudności. 

Straik generalny nie objął w Paryżu 
wodociągów, elektrowni i gazowni. 

Władze w Paryżu starają się mi2 
knąć konieczności wzywania wojska 
do utrzymania porzadku na ulicach. 
Woisko nie opuszcza koszar. Żołnierzy 
uje widać zupełnie. 

Według Sprawozdania z Paryża, 
otrzymanego w Londynie dzięki pry- 
watne] Hini łączącej londyńską placów 
kę Havasa z centralą paryski, Sytlt= 
acja w południe była następnująca: 

Strajk nie jest powszechny, Koleje 
kursują normalnie, Wszystkie banki są 
otwarte, Około 25 proc, sklepów jest 
zamkniętych. Kolejki podziemne pracu- 
ią, aczkolwiek w Ogranjczonych roz- 
miarach, Większość linji autobuso- 
wych jest nieczynna, Niektórę autobu- 
Sy kursują jednak w Śródmieściu, Ry 
wnież kursuje część tramwajów. 

St. Denis tłum obrzucił tramwaje kamie 


niami i zmuszając publiczność do opu- 
szczenią wozów, Telefony automatycz 
ne w Paryżu Są czynne, iednak telefo 
uy międzymiastowe zwłaszcza z Za- 
granicą, objęte są straikiem, który ob- 
łął również pocztę, telegrafy i radjo- 
telegraf. 

Tłumy spacerują po ulicach masowo, 
lednak dotychczas panuje spokój 


PARYŻ BEZ DZIENNIKÓW, 


Warszawa, 12 lutego. (Sz) Z Paryża 
donoszą: Z wyjątkiem „Humanite* i 
„Actlon Francaise“ nie pojawiły się 
się dziś gazety. Jest to pierwszy od 65 
fat strajk zecerów w Paryżu. 


PAŁAC BOURBOŃSKI POD 
OSŁONĄ POLICJI. 


Landyn, 12 lutego, (PAT) Według 
doniesień z Paryża przedpołudnie mi- 
nęło spokojnie. Pałac Bourboński będą 
cy siedzibą Izby Deputowanych jest 
zamknięty i otoczony silnemi Oddziała 
mi policji Aresztowano 367 osób, które 
usiłowały zmusił robotników do porzu 
cenia pracy. 

W związku z zapowiedzianemi ma 
popołudnie manifestaciami, władze po- 


Ślub córki P. ją, Rzpitej z z wicemin. FW UL 


W- Kościelisku odbył się w ub. czwartek ślub córki Pana Prezydenta Rzplitej p. Zu: 


wisłockiej z p. wiceministrem Komunikaci! inż. Aleksandrem Bobkowskim. 


— Na 


zdjeciu młoda para w chwile bo ślubie. 
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stanowiły wstrzymać całkowicie ruch 
autobusów m mieście. 


Reuter donosi z Paryża, że do po- 
łudnia władze policyjie nie zanolowa- 
ły poważniejszych zajść. Mała grupa 
strajkujących zastrzyamałą na ulicy 
autobus, wybiiając szyby. 


Dworce koleiowe zostały ObSadzone 
przez Oddziały policji, W wielu fabry- 
kach ! zakładach przemysłowych, w 
których robotnicy opowiedzieli się za 
straikiem, usiłowano zmusić pracują: 
cych do porzucenia pracy. Policia prze 
prowadziła w tych fabrykach wiele 
aresztowań. 


CO SIĘ DZIEJE NA PROWINCJI 


O tem, co się dzieje na prowincji, 
brak w Paryżu dokładnych danych, 
wskutek strajku, który ogranął ielefo- 
ny i telegraf. Wiadomo jest, że w Lille 
przyłączył się do strajku urzędnicy 
mtuuicypalni, 


Strajk objął również 
okregi górnicze. 


W porcie marsylskim życię Zupeł- 
nie zamarło, gdyż robotnicy  portowi 
wzięli zremjalny udział w strajku. W 
Llile odbyły się wielkie  manifestacię, 
które nie doprowadziły Jednak do im- 
cydentów. 


We irancuskich miastach prowin- 
cjonalnych przystąpiło do strajku 60 
proc, robotników, Do drobnych inzy-» 
dontów doszło w Valenciennes j w 
Marsylii. Na przedmieściu Marsylii rzu 
cono bombę, która uszkodziła kiika są- 
siednich domów, Przed giełdą w Mar- 
sylii odbyły się manifestacje, Ruch ko- 
łowy na ulicach jest zupełnie wstrzy- 
many. 


północne 


Cenny ładunek. 


Londyn, 12 lutego. (PAT) „Times 
podaje, że w ciągu ub. tygodnia z sa- 
mego tylko portu Southampton wypty- 
nęło do Ameryki 6 statków transatlan- 
tyakich z ładunkiem złota wartości 
16,250.000 fumtów wagi 81 tonn w 1600 
skrzyniach. 


Temperatura we Lwowie w dniu 12 
b. m. wynosiła: o godz. 7 rano —0.i, 
o godz. 1 w poł. +1.2, o godz. 9 wiecz. 
—28 stopni. 


ema 


Nr. 


Rozruchy w republice austrjackiej. 


Krwawe walki w Lincu. — 


Wiedeń, 12 luecgo. (PAT) Komuui- 
kat urzędowy, wydany o godz. 13 do- 
nosi: Rozwiązany socialdemokratycz- 
ny Schutzbund usiłował 
akcję gwałtu. 

Dyrekcja policji w Liucu przeprowa 
dziła dzis rano rewizję w hotelu Schiff, 
w socjałdemokratycznym domu robo" 
imiczym. W domu tym znajdowały się 

większe ddziały rozwiązanego 


Schutzbundu, które stawiły policii 
opór Zzbrolny, 
Oddziały wojskowe wzięły budyniu «y 
walce. jeden z urzędników policyjn: ch 
został zabity i kilku żołnierzy i policjan 
tó wodniosło rany, Członkowie Schutz 
bundu zostali aresztowani. 

Również į w kilku innych miejscach 
w Linzu oddziały Schutzbundu stawiły 
zbrojny opór. W Linzu Ogłoszono 
stan oblężenia. 


Z Linzu donosi Niemieckie Biuro 
Informacyjne. 

Wałki policji i oddziałów wojsko 
wych w zabarykadowanym gmachu 
partji socjal. dem. przybrały formę po~ 
ważną. Socialdemokraci rzucali grana- 
ty ręczne na policię, na co woisko od 
powiadało karabinami  maszynowc:.; 
zasypuiąc gradem pocisków okna bu- 
dynku. Policja obsadziła pozatem zna- 
dujące się obok gmachu partyjnego i 
stamtąc odpowiadała ogniem karabl- 
rowym, Dwie kompanie strzelców al- 
pejskich z karabinami moszynowemi 
obsadziły domy sąsiadujące z budyn- 
kiem partii. Naliczono 15 zabitych. 


Poważna sytuacja w Wiedniu 


Wiedeń, 12 lutego. (PAT) O godz. 
1130 wybuch? strajk w Wiedniu. Tram 
waje stanęły, Brak światła elektrycz- 
nego, W kołach social - demokratycz- 
nych oświadczają, że straik  obecuy 
wybuchł w związku z zajściami w Lin 
CU. 

W Wiedniu ogłoszony został stan 

oblężenia. 

Berlin, 12 lutego. (PAT) Niemieckie 
Biuro Inform. donosi z Wiednia, że do 
strajku przyłączyli się robotmicy wszy- 
stkich zakładów i przedsiębiorstw miej 
skich. O godz. 12 cała komunikacia w 
rnicście została wstrzymana. Robotni- 
cy elektrowni © gazowni przyłączyli 
się do straiku, wstrzymując dopływ 
prądu, Dyrckcia policji uruchomiła wła 
sne dynamo, celem podtrzymania łą- 
cznoścj tekfonicznej wśród oddziałów 
policyjnych. W komunikacji telefonicz- 
nej nastapiły pewne przerwy, jak dłu- 
go straik potrwa, nie wiadomo. 


ODDZIAŁY WOJSKOWE W POGO- 
TOWIU. 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 12 stycznia. (Sz) Z Wie- 
dnia donoszą: Budynki publiczne w 
Wiedniu obsadzone zostały przez poli- 
cię. Ulicami miasta przeciągają oddzia- 
ły wojskowe w pełnym ekwipunku po 
lowym. Zarządzono alarmowe pogoto- 
wie policji. W wielu punktach miasta 
doszło do zajść. Inspektor policji, któ- 
ry na czele małego oddziału policjan- 
tów starał się zatrzymać demonstracyj 
ny pechód Schutzbundu, zastrzelony zo 
stał z karabinu przez iednego z robol. 
tików. 


ODEZWY RZĄDU I PARTJI 
SOCJALISTYCZNEJ. 


Wiedeń, 12 lutego. Rząd związkowy 
przedsięwziął wszystkie zarządzenia, 
aby zdusić w zarodku wszystkie pla- 
rowane zamaciry, zbrodniczych ebe- 
mentów bolszewickich. Każdy opór 
wobec władzy państwowej, każda ak” 
cia sabotażowa będzie karana naj- 
ostrzeiszemi represjami doraźnemi. 

Parija socjaldomokratyczna w nocy 
z niedzieli na poviedziałek wydała 
prokłainacię do narodu austriackiego, 
która rozpowszechniona została w ulo 
tkach na obszarze całego państwa 
związkowego. Odezwa głosi, że wice- 
kanclerz Fey mówi o sprzysieżeniu 


przygotować | 


Schutzbiwdu przeciwko państwu i chce 
w rem Sposób zyskać pretekst do za- 
dania decydującego ciosu samorządo- 
wi miasta Wiednia i partii socjaldemo- 
kralycznei. Na wypadek, gdyby faszy- 
ści odważyli się dokonać zamachu na 
konstytucję republiki związkowej, kla- 
sa robotniczą chwyci za broń, 


+ *k * 


Wiedeń, 12 lutego. (PAT) Wiedeń- 


z dnia 14 lutego 1934. 


W Wiedniu wybuchł sirajk generalny. 


skie Biuro Korespondencyjne  domos', 
że w poszczególnych miejscowościach 
Górnei Austrii i Gómei Styrii wydarzy 
ły się starcia miedzy policia a socjal- 
demokratami. 

Gmach ratusza we Wiedniu został 
obsadzony przez policię i sine cddzia- 
ly konusu pomocniczego. 

Dokonano wielu aresztowań. które 
pozostają w związku z aktami gwałtu. 


Brak chleba — run na banki. 
Gabinet obraduje w permanencji. 


Wiedeń, 12 lutego. (PAT. Flektrow- 
nia miejska w Wiiedniu. wprawdzie 
przerwała pracę. mimo t jednak dzięki 
doraźnej pomocy technicznej udało się 
w pewnych częściach miasta uśrzy- 
mać oświetlenie, Gazownia funkcionu- 
ie normalnie. 

W godzinach popołudniowych prze- 
stały unkcjonować telefony, Gazety po 
łudniowe me ukazały się. Ruch auto- 
busowy iest zupełnie wstrzymamy. Da- 
je się odczwwać brak chicba. 


Rozeszły sie pogłoski iakoby bur- 

imstrz Wiednia dr, Seitz į inni 

przywódcy socjal - deznokratów 
zostali aresztowani, 


Krążą pogłoski jakoby raiusz został 
obsadzony przez boiónrki Schuizbundu 
i iakobv oddziały woiskowe miały 
przypuścić szturm. 

Wicekanalerz Fey nakazał obsadzić 
wszystkie punkiy w któryc się miesz- 
czą lokałe dzielnicowe orsamzacji so- 
cja! - demokratvcznei oraz lokale 
związków zawodowych. Policja obsa- 
dziła gmachy z karabinam w reku 
zabraniając znajduiącym sie wewnątrz 
osobom wychodzenia na miasto, W do- 
mach zamieszkałych przez funkciona- 
miuszy social - demokratycznych oraz 
członków Schutzbundu, pov'cja przepro 
wadziłą liczne rewizje. 

Berlin, 12 lutego. (PAT) Berliner 
Tageblatt“ donosi z Wiednia. że w 
gmachu ministerstwa spraw wewn. 
obraduje gabinet austrjacki w perma- 
nenc. W mieście panuje olbrzymie 
napięcie. Ow czesnych godzin poran- 
nych przed gmachami banków i kas 
oszczędności gromadzą się długie ko- 


leiki czekających na otwarcie kas. ce- 
iem podięcia pieniędzy. 
W Wiedniu ludność 
rączkowo gromadzić 
WnośŚCI. 

Dopływ wody został zmniejszy. 


Artyleria ostrzeliwała 


siedzibę socjalistów. 


Berlin, 12 luicgo. (PAT) Z Lincu nad 
chodzą dalsze szczegóły dzisiejszych 


zaczyna £0- 
zapasy ży- 


; walk. Social-.lemokraci mieli dokonać 


ataku na mieiscową radlio-stacię. przy- 


czem doszło do starcia z oddziałami 
wojska. Po obu stronach iest wieiu 
rannych. 


Wiedeń, 12 lutego. (PAT) O starciach 


"w Lincu dyrekcia policii komunikuje: 


Z powodu rewózii w hotelu Schifi po- 


* licia została przy witana ogniem. Wów- 


. czas 
szturm do hotelu i zdobyła go w ciagu : 


: mat. 


wojsko i policia  przypuściła 
przedpołudmia. 40 osób zostalo areszto 
wanych. Socialiści którzy obsadzili za 
kład kąpielowy w Lincu poddali się. 
gdyż zagrożono. im strzelaniem z ar- 
Opór w centrum miasta został 


' szybko złamany. Do stłumienia oporu 


| 
| 
| 
| 


użyto również i artylerii. 

Londyn, 12 lutego. (PAT) Berliński 
korespondent Reutera donosi z Wie- 
dnia, iż według otrzymanych wiado- 
mości. w wałkąch jakie się toczą w Am 
strii miedzy policią, oddztiaiami wojsko 
wymi a socjal-demokratami brała 
udział również artyleria, Szczególnie 
zacięte walki toczą sie w dalszym cią- 
gu w Lincu. Bojówki social-demokra- 


BIELIZNĘ MĘSKĄ 


do miary z najlepszych angielskich materjałów po 
najniższych cenach wykonuje wytwórnia bielizny męskiej 


„ANDRÉ“, 


plac Mariacki 3. 


UWAGA: Zlecenia z prowincji wykonujemy 
odwrotnie a na życzenie wysyłamy wzory, 


Wulkan Stromboli obudził się. 


Mesyna, 12 stycznia. (PAT) Wulkan 
Stromboli przejawia wzmożoną dzia- 
łalność. Z centralnego krateru wulkany 
dobywaią się olbrzymie kłęby dymu 
Z bocznych kraterów wulkan wyrzuca 
rozpalone do czerwoności kamienie | 


fale gęstei, czarnej lawy. [Dotychczas 
lawa i kamienie wpadają w morze. nic 
wyrządzając narazie szkód materiai- 
nych. Władze cywilne i wojskowe roz- 
poczęły przygotowania celem cwakua- 
cji zagrożonych domostw rybackich. 


Kanada mistrzem świata w hokeju. 


Mediolan, 12 stycznia. (PAT) W nic- į liS szale zwycięstwa na swoją Stronę. 
; W ten sposób Stany Zjedn, po jedmo- 


dzielę wieczorem zakuńczyły się w 
Medjolanie rozgrywki finałowe o mi- 
strzostwo Świata w hokcjiu na lodzie. 

Tytuł mistrza zdobyła Kanada. bijąc 
w finale Stany Zjednoczone 2:1 (0:1 
1:0 0:0 1:0). Zwycięstwo Kanady było 
zasłużone, nie mniej walka byla bardzo 
zacięta i dopiero po przedłużeniu me- 
czu udało sie Kanadviczykom przechy- 
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roczneim zdobyciu tytułu mistrza zosta 
ły znowu zdetromizowane na rzecz Ka» 
nady. 

Ostateczna kolejka turnieju jest na- 
stępuiąca: 1) Kanada mistrz Świata, 2) 
Stany Ziedn. wicemistrz, 3) Niemcy 
mistrz Europy, 4) Szwaicarja wice- 
mistrz. 


6: 
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Z żałobnej karty. 


S. p. Z. Daszyńska-Golińska. 


Warszawa, 12 lutego. (PAT) Dnia 11 
b m. o godz. 22 zmarła na ancwryzm 
serca w 65 roku Życia Zofia laszyńska 
Golińska, doktor filozof, profesor Wol 
nej Wszcechiiev w Warszawie, członek 
komisii historii filozujń Polskiei Aka- 
denii Unicjntności w Krakawie. ezło- 
nek zarzudu Towarzystwa ekonomi- 
stów i statystów polskich. oraz członek 
honorowy tego Towarzystwa. 

Dr. Daszyńska-liolińska była znaną 
działaczką na niwie ruchu kobiecego. 
członkiem zarządu Zwiazku Pracy 0- 
bywatelskiej Kobiet. oraz należała da 
szeregu innych towarzystw kobiecych. 
B. senatorka dr. Daszyrńska-Gioknska 
odznaczona była orderem Polonun Re- 
Stituta oraz Krzyżem Niepodkkut 
Pozostawiła po sobie szereg prac na- 
ukowych z zakresu ekonom, słatvsrw- 
ki. eugeniki i t. p. 


IBC; 


Po Reducie Dziennikarzy. 


Punktem kulninacyinym tego karna 
wału była sobotnia Reduta Dziennika- 
rzy, urządzona przez Syndykat Dzien- 
nikarzy Lwowskich w salach Cvgane- 
nii i salonach tetelu  Krakowskego. 
Wszystkie sale zapełnione były po 
brzegi, Wielka tość pomysłowych ma 
sek i kostiumów podniecała werwe za 
bawy. 

Atrakciu Kedmiy była transniisją ra- 
owa. Wwkonawczrnie | wykonawcy 
„Wesołci iai lwowskiei* podawali z 
tstrady reportaż z przebiegu reduty. 
aktualne piosenki, melodie I żarty į byli 


przez uczestników reduty serdecznie 
oklaskiwani. 
Wsród  wiglkuso zainteresowania 


komisia, wyłoniona przez komitet redu 
ty przyznała Ż4 nagrody za piękne 
kostiumy, toalety, urodę. dowcip i ta. 
niec, Nagrody otrzymali panie A, Bara- 
szczewska. Kr. Budzyńska. Cloyze Ire 
ne, A. Czesnakówna. L. Oobrańska. 
Mur. W. Federowa, Fischówna B.. Fi- 
scłówna M. Fuksówna Z.. Głiickówna 
MI. Grabscleidówna, Jaburekówna E. 
doktorowa Kanczyńska, starościna G. 
Klimowowa. inż. Krvgowska J.. dr. Fr. 
Lemówna, pułkownikowa Kiinstlerowa 
redaktorowa Przybylska maiorowa Ros 
sowa, Schneckowa R. Weinówna FE. i 
Weintrabubówna E. 

Nagrodzeni otrzymali piękne upomin 
ki. ofiarowane komitetowi przez sze- 
reg firm. 

Reduta zakończyła sie o godz. 8 rano 


Ostrzeżenia dla emigrantów. 


Ostrzega się emigrantów poiskich. za 
mieszkałych we Francji, lub zamierza- 
jących wyjechać do tego kram, przed 
zyłaszaniem Sę do Biura Podróży 
„Voyages Frauce-Pofogne“ (adresy: 4 
i 6 rue de Seze, Paris, oraz 9, rue Can 
martin, Paris) Kierownik Biura: A. 
WMañko, Biuro to poza sprawami nor- 
nahie wehodzacemi w zakres dzała- 
mia tego rodzaju przedsiebiorstw, pos 
delinme się pośrodniczenia w uzyskiwa 
wu kontraktów pracy, co jest przeci- 
wne obowiązującym we Francii pra- 
wom i rozporządzenion, Wskuiek te- 
wo posrednietwo jest skazane zgóry na 
merowndzenie i jedynie naraża zain- 
leresowane osoby na dotkliwe straty 
pieniężne. Pozatem biuro to proponnie 
pażredniczeniec w przekazywaniu pienię 
dzy do kraju, mie wywiązując Się ze 
swych zobowiązań, hub wywiązuiąc się 
z nich ze stratą dla zainteresowanych. 

Ostatmo w wasie potskiei ukazały 
się drobne ogloszenia jakiejś „Wielkie! 
labryk Obuwia“ g angażowaniu robo 
iników niewykwałiiikowanych na wy- 
jazd do Francji. Wysokość zarobków. 
zapewnienie mieszkania į kontrakty pra 
cy dwu i trzyletnie mogą zachęcić ro- 
botników polskich do wyjazdu. Syndy 
kat Emigracymy ostrzega osoby, za- 
mierzające skorzystać z tych ogloszeń 
przed wyjazdem i przysylaniem ożenię 
dzy pod iakimkolwiek pozorem. 

— je 


Nr, z dnia 


Narciarze składa,ą noid 
P. Prezydentowi Rzpitej. 


Zakopane. 12 !utego, (PAT), W sobo 
ię wieczorem odbyła się tu piękna uro 
czystość złożenia hołdu P. Prezyden- 
towi Rzplitej przez narciarzy. O godz. 
:8-tej utworzył się olbrzymi pochód 
narciarzy, którzy z płonącemi pochod- 
miami z orkiestrą na czele udali się 
przed dworek Pana Prezydenta Rzpłi- 
tej, Na czele pochodu kroczył Zarząd 
PD. Z. N. z prezesem wicemin. Bob- 
zowskim, oraz zarząd okręgu podhalań 
skiego. Przed dworkiem zebrali się 
przedstawiciele i zawodnicy związków 
zagranicznych i polskich, młodzież 
szkołna, strzelcy i górale, 

Po chwili ukazał się P, Prezydent 
w otoczeniu świty. Orkiestra odegrała 
Hymn państwowy, poczem prezes Bob 
kowski powitał P. Prezydenta, składa- 
iąc mu hołd.w imieniu P. Z. N. i całel 


PAMIĘTAJMY O CEJACH I ZADA- 
NIACH TOW. SZKOŁY LUDOWEJ. 


rzeszy narciarskiei. Okrzyk na cześć P. 


1% Mego looi. 


Prezydenta wzniesiony przez wicemin. ! 


Bobkowskiego, 
trzykrotnie, 

W odpowiedzi P. Piezydent podkre 
šit wielkie znaczenie wychowawcze 
sportu narciarskiego, Następnie P. Pre 
zydentowi przedstawiono delegatów 
zagranicznych związków narciarskich. 
Wśród zromkich okrzyków P. Prezy- 
dent powrócił do dworku. Na zakończe 
nie uroczystości na szczycie Gubałów- 
ki zapalono olbrzymie ognisko. 


zebrani powtórzyli 


nE. TE 


W 14-ta rocznice odzyskania morza. 
Uroczystości w Gdyni. 


Gdynia, 12 lutego, W dniu 10 Htego 
w czternastą rocznicę odzyskania noe 
rza, przed gmachem dowództwa floty 
odbylo się uroczyste odsłonięcie pom- 
nika, ufundowanego przez oficerów, 


ii szeregowych marynarki worenrej ku 


czci zwycęskiej bitwy pod Oliwa, | 
stoczone: przez flotę polską 23, A | 
vada 1627, 

Przybyły oddziały marynatk: wo- 
iemncj i przedstawiciele władz. Odsło- 
nięcia dokonał dowódca floty wojen- 
nej, koniradmirat Józef Unrug, poczem 
uczeslncy zebrali się w kasynie ofi- 


Dymitrow grozi głodówką. 


Londyn, 12 lutego. (PAT) W wywia- 
dzie z berlińskim korespondentem 


Reutera, którego dopuszczono do wię. 
zienia, Dymitrow zagroził, że o ile nie 


TEZA PD AE A A 


będzie szybko wypuszczony na wol- 
ność, rozpocznie głodówkę. O ile tego 
dotychczas nie zrobił, to tylko ze 
wzgledu na swą starą matkę. 


Wojna celna między Anglją i Francją? 


Londy. 12 lutego, (PAT). Akcja od- | nych, zamierza we wiurek wypowie. 


wetowa rządu angielskiego, 
nocy z poniedziałku na wtorek wpro- 
wadza w życie specjalne cła dodatko= 
wę na towary pochodzenia francuskie- 
go, zaczyna wywolywać poważne roz 
drażnienie w stosunkach brytyjsko= 
francuskich, 

W Londynie otrzymano dziś wiado- 
mość, że rząd francuski w razie wej- 
ścia w życie w Anglii ceł prohibicyl= 


który w * dzieć umowę handlową brytyjsko-frat= 


ciska z roku 1882, a także konwencię 
żeglugowa  brytyjsko-jrancuską obo- 
wiązująca od Przeszło 100 lat, na mocy 
której obie strony zapewuiają sobie ca 
ły szereg ułatwień i przywilejów we 
wzajemnej żegludze. 

W tym wypadku między W. Bryta- 
nia a Francją powstałby stan beztra- 
kiałowy, który wobec zaostrzenia 


$ 
, 


środków  Odwctowych, równałby się 
faktycznie wojnie celnel. 

W Foreign Office paruje uiepokój. 
Zdają sobie tam sprawę, że obec- 
ny rząd francuski, cieszący się dużymi 
autorytetem, już choćby dla przyczyn 
prestiżowych, nie będzie mógł przed 

żądaniami brytyjskiemi ustąpić. Akcja 


I WEE handlu W, Brytanii Runcima- 


na wywołuje bardzo silną krytykę 
wielu organów prasy angielskiej, 


Powrót Marsz. Piłsudskiego. 


Warszawa. 12 lutego, (PAT). W so- 
botę powrócił z Wilna do Warszawy 
Marszałek Józef Piłsudski, 


W kilku wierszach. 


W Algierze padalą deszcze i grad. 
W małym Atlasie spadły wielkie Snie- 
gi, Wszystkie roboty rolne są poważ- 
nie opóźnione, Komunikacja w wielu 
punktach przerwana. 


Ld e 


Estończycy przybywają do Polski. 
Dnia 17 b. m. wyjeżdża do Polski de- 
legacja T-wa Polsko - Estońskiego. 
Na czele delegacji stanie prezes T-wa 
przewodniczący parlamentu Kari Ein- 
bund, 


W Japonii ogłoszono ogólną amiee 
stje z okazji narodzin następcy troni, 
który przyszedł na Świat w grudniu 
ub, roku. Z amuestji skorzysta około 
35.000 więźniów, na ogólną 


przywrócone będą prawa obywa- 


telskie. 


Dwaj dziennikarze w rządzie 


Doumergue'a. 
Paryż. 12 lutego, (PAT). W skład 


oheenego gabincut Duumergiuca wcho 
dzi 5-ciu profesorów uniwersytetu, 6 
adwokatów, 1 lekarz, 1 dentysta, dwaj 
dziennikarze, 1 iuspektor finansów, 2 
wojskowi i 1 sekretarz federacji, 


Mistrzostwa narciarskie. 


Zakopane. W sobotę w trzecim dniu 
zawodów odbył się bieg na 18 kim. 
do kombinacji norweskiej: 1) Musil 
(Czechosł.) 1.36.24, 2) Simunek (Cze- ` 

«lwsł.) 1.36. 44, 3) Kuczera (Czechosł.), 
4) Lapalainen. 5-te, 6-te i 8-me miejsce 
zaięli Polacy, 7-me Jugosłowianim, 


iEcha rozruchów paryskich. 


B. MINISTER FROT USPRAWIEDLI WIA SIĘ, 


ILE OSÓB ZGINĘŁO 


QD) KUL, 


Paryż, 12 lutego. (PAT). B. minister 
spraw wewn. w gabinecie Dalad era 
Frot ogłasza ośŚświadczeaa prostujące ! 
władomości, jakoby używano karabi- 


nów maszynowych przeciwko manife- ; 


slantom. Frot stwierdza, że dop'ero po 
trzech godzinach oporu policja zmuszo- 
ita była użyć broni, co było już osta: 
toim sposobem obrony przed manife- 
stacjami, które przem eniły se w roz- 
ruchy. Wskazując na okropne skutki, 
jakie mogło pociągnąć za sobą zdoby- 
nie przez demonstrantów Palacu Ell- 
zejskiego i Izby Deputowatych, b, mi- 
nłster Frot stwierdza, że musia? speł- 
nić swój obowiązek i nie dopuścić do 
zauwładn ęcia temi gmachami przez Ima 
nifostantów, Frot odwołuje sie do Sa- 
du opinii pubłcznej Francji, 

lDeputowany Henriot złożył wnio- 
sek domagający sie utworzenia komi- 
sj; z 22 osób, które zbadałyby 
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Czy zachodzi podstawa do oskarżenia 

a zbrodnię, popełnioną w czasie wyko- 

nywania funkcyj przez b. premiera Da 

iadiera, b. ministra Frota i innych człon 
ków poprzedujcgo rządu. 


W instytucie medyczno-prawnyt 
dokonano sekcji zwłok poległych pod- 
czas wtorkowych manifestacyj, Leka- 
!ze stwierdzili, że 10 osób zginęło odl 
kid, 1 wskutek pęknięcia czaszki od u- 


i derzenią pałką gumową, 


W czasie ostatnich demonstracyj 
komunistycznych 


5 policjantów zostało ciężko rannych, 7 
odniosło lżejsze rany od kul rewolwero 
wych, 20 policjantów jest lżej rannych. 
Dgólna liczba rannych. iak twierdz! 
„Intrans geant“ sięga 150 osób, Policia 
aresztowała 1214 osób, w tem kilkimi- 
slu cudzoziemców, 


meer 


Rozruchv w Parvżu. 


W czase ostatnich krwawych rozruchów w Paryżu demonstranci w wielu punktach 


miąsta urządzili barykady. 


— Zdjęcie nasze przedstawia moment wnoszenia na bas 


rykudy na pacu Zgody obalonego kiosku do gazet. 


| 


cerskiem, gdzie odbyła się akademia. 
Wieczorem ruszył przez miasto po- 
chód. 


We Lwowie. 


Czternasta rocznica odzyskania pol- 
skiego morzą Święcona była we Lwo- 
wię bardzo uroczyśce, dzięki stara- 
niom oddziału lwowskiego Ligi Mor- 
skiej į Kołonianej. 

O godz. 9-tej rano w Bazylice Archi 
katedralnej odpraw ł ks. pratat Dziw: 
tzyssi uroczystą Mszę św. W nabo- 
żeństwie uczestniczył nacz Szkodziń- 
ski, im, wojskowości pułk, Kuczyński 
i liczna delegacja of cerska, przedstawi 
ciele władz i urzędów, zarząd Ligi 


Morskiej i Kolonjanej z prezesami 
prof. Niemczyckm 1 dr. Aleksan- 
drem  Czołowskim,  przedstawicicie 


Izby Handlowej i Przemysłowej, oraz 
reprezentanci stowarzyszeń i organize! - 
cyi W nawie ustawiły sę szeregiem 
poczty sztandarowe stowarzyszeń, Ko- 
ścół wypelnija liczną publiczność, 

Podczas Mszy św. orkiestra wojska: 
wa odegrała szereg pieśni religijnych 
zaś po nabożeństw e hymn „Boże co‘ 
Polskę". 

O godz, 7 wieczorem prezes lwow 
skiego oddziału Ligi M, i K, prof. St. 
Niemczycki wygłosił w sali Instytu- 
tu Techn. przy ul Bourlarda. przemo 
weńwie o wielkiemm znaczeniu utorzu 
dla Poski, poczem dr, K Pawlowski 
w odczycie p. t „lurystyka Morska” 
pizedstawił wrażenie ze swej wycięte 
ki morskiej dokola Europy.  Odczy! 
ilustrowany był 'icznem przeźrocza. 


Wystawa ukralńska 


w Warszawie. 


Warszawa. 12 lutego. (PAT), W so- 
bote w Instytucie Lropagaudy Sztua 
odbyło się otwarcie retrospektywnc. 
wystawy sztuki ukraińskiej, Otwarcia 
dokonał w imieniu premiera į ministra 
W. R. i O, P. wiceniiu. ks. Żongolłio- 
wicz, składając narodowi ukraińskic- 
mu życzenia, aby jego Sztuka znalaz'a 
w granicach współnej Rzeczypospoli 
tej warunki pomyślnego rozwoju. Eks- 
ponaty na wystawie pochodzą ze zbio 
rów ukraińskiego muzeum narodoweg 
we Lwowie, 


Ślusarz zamorćcwał 


stu: .nta. 
Grudziądz, 12 lutego, (PAT), Doko- 


asd lu DOawśBOSO bioi Ur avo ad. 
letni Roman MIREA Z zawodu Ś 
suz, wywabiwszy z domu swego k 
Ice 15-letnicgo ucznia gimnazialnex 
Lcona Kuberta do altanki na terer; 
ogródków działkowych na przedimi 
ściu chelmińskicin, zamordował go ło- 
patą, poczem ukrył zwłoki w altan'e 
sug za Skradzione zamordowany i 
zł, wyłechał do krewnych do Che''u- 
ua, Nazajntrz wysłał list do rodze” 
zamordowanogo, zawiadamiiąc ich 
swym Strasznym czynie i wsharw 
gdzie znajdują się zwłoki, W ~~- 
zbrodniarz wrócił do Grudziądza i ~- 
oddat się w ręce policji, 

<= p 


Auto strzaskane o drze v 


Grudziądz, 12 lutego. (PAT), Samo- 
chód Centrum Wyszkolsiijia Kawalecji, 
jadący z Torunia do Grudziądza, ulegl 
katastrofie, wieżdżając na drzewo. Ja- 
dący autem urzędnik Cenffum Wy- 
szkolenia, Wagner, ponióst Sfiecrć na 
inieiscu. Wachmistrz Noisajśski i jego 
Żona odnieśli ciężkie rany, zw kierow- 
ca wachmistrz Sklarski istmóńcy przy 
nim wachmistrz Karczewski odnieśli 
lżejsze rany. 

CY m 


Niewykorzystane możliwośc 


NE 7 


dna 13 een (9.54. 


Polski handel zagraniczny a wycnodźctwo. 


Gdy się spojrzy va mapę roziu- 
szczęnia wychodzciiwa polskiego, u 
dno oprzeć się wrażeniu jakiegoś bo= 
lesncgo zawodu. Bo jakżeż? Z krajani, 
w których znajdują stę stutysięczne, 
be, — milicuowe rzesze wychodźtwa 
polskiego, i to wychodźtwa głęboko 
patriotycznego, Polska posiada wybit- 
ule niekorzystny dla siebie bilans han- 
dłowy. Wystarczy wziąć pod uwagę 
Stany Ziednoczone. Olbrzymią część 
zapotrzebowania polskiego przemysłu 
tekstylnego pokrywa Ameryka — sta- 
nowiąca w naszym bilansie pokaźną 
pozycię. Do tego doliczyć należy ma- 
szyny, w latach minionych samocho- 
dy itp. 

Rok za rokiem posiadaliśmy ze Sta- 
nami Zjednoczonemi bilans dla Polski 
uiekorzystny. Zawsze też z ogronmyim 
trudem przychodziło Polsce zdobyć w 
Ameryce zbyt jakichkolwiek wyrobów 
naszego przemysłu czy rolnictwa, A 
przecież zobowiązania Polski wobec 
Amervki z tytułu długów  wożennycli 
sa pokaźne, — zdobycie zaś walut na 
wypełnienie tych zobowiązań może 
być możliwe tylko w drodze eksportu. 

Przyczyny braku wpływu wychodź= 
iwa na kształtowanie się handu za- 
uranicznego szukać należy zarówno 
po tej, jak i po tamtej stronie Oceanu. 
Pamełniłby iaskrawą  niesnrawiedli- 
wość. ktoby ich chciał szukać w obo- 
gtności Po'aków zamorskich wobec 
Polski czy handlu polskiego. Przeciw 
wę — każdemu Obserwatorowi nic- 
uprzedzonemu rzucić się musi w oczy: 
wielkie pod tym względem zaintereso- 
wanie naszych rodaków na wychodź. 
twie. 

Należy jednak z całą bezstronnością 
zauważyć, że handel nolski į przemysł 
nie były dostatecznie dojrzałe do wy- 
"rawy na rynki obce. amerykańskie w 
szczególności Rvnek amerykański wy 
maga punktualności, solidności, tanio« 
"ci towaru į gwarantowanej jakości. 
Onsiąda on swe utarte wzory opakowa 
nia. frachtowania i kwalifikowania prze 
wiek. Nie znosi żadnych odchyleń, — 
"dno niedopatrzenie z!ekceważenie — 

"cvduie o utracie odbiorcy. 

Trudno też — zwłaszcza przy braku 
redytu — wejść polskim produktom 
~a ten rynek w większej ilości i utrzy= 
mać się na nim przez czas dłuższy. 

Często słyszy się u nas, że gdyby 
"nżdy Polak w Ameryce zakupił ro- 


'R. STEFANJĄ ŁOBACZEWSKA, 


czaję towarów polskich tylko na 5 do 
larów, bilans nasz ze Stanami Zjedno- 
czonemi byłby nietylko wyrównany, 
iecz dodatnj dla kralu. Zapomina się 
iednak o tem, że brakowało tego, kto- 
by umiał ten towar na teren amerykatń 
ski doprowadzić, Podeiniowane przez 
Polaków amerykańskich próby koń- 
czyiy się dość rychło zuiechęceniem 
i rezygnacją — głównie z przyczym 
tkwiących w kraju, 

A przecież mimo kryzysu gospodat= 
czego znalazło się sporo nowych pio- 
nierów-Polaków na terenie Ameryki, 
którzy to dzieło podjęii, prowadzą od 
dwóch lat zgórą, rozwijając coraz ży- 
wiej stosunki hnadlowe z Polską. Wy- 
trwalość, nawet upór, gorliwość, znajo 
mość obu rynków pokonywuje trudno- 
ści wstępne, budząc nowe szeregi inl- 
ciatorów, 

Na pierwszem miciscu Wymienić w 
należy nowojorską placówke „Ampol”, 
która z zapałem į wiarą, zaczynając od 
małych stosunkowo obrotów, rozwija 
swą ideę gospodarczej współpracy Z 
Polską, udzielając wskazań polskim 
eksporterom oraz zepoztając się C0- 
raz bliżej z polską wytwórczością, 

Jeśli próba z meblami giętemi nie 
udała się, zwrócono uwagę na przetwo 
ry rolnicze, konserwy mięsne, tkaniny, 
wyroby ludowe, które cieszą się tam 
dużejn powodzeniem. Z rokn na rok 
powiększa się ilość obrotów — i mi- 


: mo spadku dołara perspektywy rysują 
się pomyślnie, 

| Centropol — również pracuiący w 
Nowym Jorku ogranicza się do mniej- 

| szych obrotów, niż Ampol — i poza 
specyficzne produkty — jak sery pol- 
skie i ogórki — nie wychodzi, 

| Baltic Trading Corporation z siedzi- 
ba w Chicago rozpoczął pracę w opar- 

‘ciu o handel kompersacyjny. Stanowi 
iedyną placówkę w centralnych Sta- 
nach — dotąd iednakże większej ru- 
chliwości nie wykazuje, 

Ostatnio dochodzą wiadomości, że 
żydzi nowojorscy, pochodzący z Pol- 
ski, noszą się z zamiarem utworzenia 
własnej korporacii dla handlu z Pol- 
ską. Niewątpliwie pewną rolę odegrał 
tu nastrój antyhitlerowski żydów ame 
rykańskich, zwalczających towar nie- 
iniecki, Ale niemniej ważnym czynni= 
kiem było zapoznauie się z wytwór- 
czością polską i spostrzeżenie, że zapo 
czątkowana przez „Ampoł* praca po- 
siada znaczne możliwości rozwolowe, 
wypróbowane już i stwierdzome. 

Piszący te słowa miał sposobność 
w r. 1931 rozinawiać z członkiem Kon- 

s gresu Stanów Zjednoczonych. który 
| w r. 1929 zwiedził wystawę w Pozna- 
nin, wyrażając pełny zachwyt dla pra- 
cy polskiej i iej wytworów. Akcentoe 
wał też bardzo mocno potrzebę wpro- 
wadzenia towaru polskiego na rynek 
amerykański. dla którego rysował du- 
kan 
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WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKĄ 154 (róg Królewakioj). 
Cena 1/4 zł. 10 -, vołówki zł. 27 —, całego losu zł, 407 -. 

- Ciągnienie Isej Klasy juz l6-go lutego. 
Zamiejscowym wysyła Się PD | z4 po Ha naieżności do r. K. O. na konto 
r. 18.>1 
Ze względu na dużą frekwencję rauzimy już nabywać nasze szczęśliwe losy, 


bo grać u WOLANOWA to pewna wygrana. 


U źródeł twórczości artystycznej ). 


Hi. TWÓRCA A CZŁOWIEK. 


Jeżeh — jak widzieliśmy — musimy 
izyjąć istnienie pewnych  Slementów 
iwórczych u każdego człowieka, bo 
uwarunkowane ono jest istotą natury 
ludzkiej, warto zkolei zastanowić się 
tad tem, czy sama psychika twórcy 
rzeczywiście różni się tak dalece od 
psychiki przeciętnej, jak się to naogół 
p"zyjJmuje, 

Czemże jest w grulicie rzeczy ta pSY 
clanka twórcy, czy stoi ona rzeczywi- 
sie w takim dystansie do każdego z 
vas, że raczej wypada nanı porzucić 
raz na zawsze nadzieję, zbliżenia się 
do niej? Zdaje się ule ulegać kwestii, 
de Są w niej Jakieś czynulki, których 
dlugo jeszcze, a może nawet nigdy nie 
„dołamy pojąć na drodze doświadcze- 
nia, my, którym wystarczyć musi ta 
„twórczość z drugiej ręki“ podawana 
wym poprzez dzieła sztuki stworzone 
nrztz tamtych. Sam jednak fakt, że 
tukię porozumienie pomiędzy nami a 
nimi iest możliwe dowodzi, że ich PSY 
chika, działająca na "as niby jakaś ou- 
cowna magija, jest kaźdeniy z "as głęe 
boko pokrewna. Że iak z jednej strony 
my sami wnosimy do przeżycia este- 
'vcznego pbówue momenty twórcze, 
‘k z drugiej strony oni wkładają w 
swe dzieło jakies czynniki ogólnolu= 


+) Zob. Nr. 35 z dnia 5 lutego. 


uzkie dła każdego z nas dostępne. Te 
wlaśnie czynniki ogólnoludzkie mnożli- 
wiają porozumienie pomiędzy nami a 
nimi,  Wytwarzają głęboką spóźnię, 
najistotniejszą może, choć  niezawsze 
itawot rozuinowi naszemu dostępną, 
jaka istnieć noże pomiędzy ludźmi: 
spólnię współżycia na terenie sztuki. 

I znowu spytamy zkolei czem jest 
ta spójnią? Czy jest tylko wspólnym 
tylumem, w takt którego funkcionnią 
sprawnie nasze władze unysłowe, czy 
jakąś wspólną falą uczuciowości pulsu- 
jącej w każdym z nas, czy ież może 
jednem į drugićin równocześnie? A 
może więzy te zacieśniają się wyłą- 
czuje tylko gdzieś w głębinach naszej 
podświadomości, w tych tainikach psy 
chiki, gdzie biorą początek najciemniej 
sze zagadki naszego „ja“, gdzie ustaje 
ciągłość Świadormego myślenia, gdzie 
ku największemu zdumieniu naszej 
jaźni czujemy współistnienie zwierzę» 
cia i Boga w człowieku? Trudno dziś 
dać na to ostateczną odpowiedź. Lecz 
wystarczy krótka chwila  introspekczi, 
by zrozumieć, że nie na jednym tylko 
terenie, ale raczej ua wszystkich tere- 
nach Psychiki dokonywa się to tajem- 
nicze zbliżenie pomiędzy twórcą a każ 
dym z nas, Że ów twórca podchodzi 
do nas w swych dziełach nietylko tam, 
gdzie może być przez was zrozumiany 


intelektem, ale i tam. gdzie może zo0- 
stać odczuty, i to odczuty Świadomie 
czy nieświadomie, 

Nie czem innem bowiem, jak uczu- 
ciem, jest przedewszystkiem ów dzi- 
wny stan poprzedzający poczęcie dzie 
ła sztuki, Według zgodnych opisów bu- 
dzi działających twórczo na  uajroz- 
maitszych terenach artystycznych poja 
wła Się on stale, jakkolwiek trudno 
przeważnie o jego rozumowe uzasad 
nienie, Jest to coś jakgdyby iakiś pod- 
świadomy pęd twórczy, jakaś koniecz 
ność wypowiedzenia się w stosunku do 
innych ludzi, niczem zewnętrznie nie- 
umotywowana i przeważnie nieposia= 
dająca jakiegoś jasno okreśjlonego celu 
na oku. Okoliczność, w iakim języku i 
w jakim materjale wypowie się dany 
artysta, pozostaje narazie bez znacze- 
mia, Jego wizja twórcza iest jeszcze 
w tem stądjam nieokreślona, bezposta- 
ciowa, dopiero w następnych stadjach 
zrealizuje się jako wizja -pląstyczna, 
muzyczną czy literacka. Ale też w na 
siępnych stadjach dopiero odgrodzi 
się artysta majestatem twórczości od 
reszty ludzi, w tei chwili, jest najbar- 
dziej ludzkim z nich wszystkich. Pra- 
gnie porozumienia, czuie jakąś nie- 
przepartą konieczność wyładowania 
sie na terenie pozostającym poza sferą 
celów utylitatnych, gdzie wrodzony 
każdemu z nas instynkt twórczy zmaj- 
dzie pole działania, Jakiż ludzki, arcy- 
ludzki odruch, przeżywany po tysiąc- 
kroć przez każdego z nas! Któż nie zna 
tych chwil, gdy jakaś dziwna, pozor- 
nie obca konieczność zimtsza naibar« 
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że możliwości i niedwuznacztnie wyra- 
żal pretensję do polskich placówek, że 
o ten rynek nic zab'ega:u. 

Wysiłki polskich trm zagranicznych, 
imn iuiących z Polski, spotkać się mu 
szą tu w kraju z neluem poparciem. 
zarówno sfer przeniysłowych. jak i ca 
łej opinii publicznei. Dbałość o rozsze- 
rzenie tego olbrzymiego przecież rvn- 
ku dla polskiego towaru powinna być 
rostawiconąa 1a pierwszym planie prac 
tych warsztatów, które ze swym Wy- 
robem na ten rynek wcjiść mogą, 

Możemy i musimy liczyć na centuz- 
iazm rzesz w dziedzinie współpracy 
gospodarczej — pod warunkiem ied- 
nakże, że sentyment rodaków naszych 
na wychodżtwie połączymy z solidno- 
Ścią i skrupulatnością wykonania na. 
szych zadań, 

Leopold Tomaszkiewjcz 
poset na Seim. 


Możliwości komunikacji 
międzyplianefarnei, 


Prof. Thirring wygłosił w wiedeń- 
skim Instytucie fzykalnym wykład o 
możliwości latania w przestrzeni mię- 
dzypłanetarnej. Jules Verne byt zda- 
nia. że uzyskanie piędkości początko- 
wej 11 km. na sekundę wystarczyłoby 
aby pocisk, wystrzelony z olbrzymřei 
armaty mógl przezwyciężyć grawńita- 
cię. Verne zapamiłał jednak, że czło- 
wiek nie mógłby wytrzymać tak oł- 
brzymiego przyspieszenia i Skutków 
strzału, Kurt Lasswitz chciał przezwy 
wyżyć grawitację przez skonstruowa- 
nie ciał nieprzypuszczających „promie 
ni“ ciężkości Nowe badania nad gra- 
witacią położyły kres te; utopii, Przy- 
spieszenie, któreby mus'ał otrzymać 
uncisk o wadze 1 tony. wynosiłby 11 
im. na sekundę. Lotnicy-akrobaci ĝo- 
stają krwotoków i zawrotów głowy. 
ieżełj tylko przez ułamek sekundy zmu 
zem są wytrzymać o wiele mniejsze 
rrzyspieszene przy nagłych zakrętach. 
brzy pocisku międzyplanetarnym mtu- 
stałoby to przyspieszenie trwać przez 
5 minut. Ciało !letnika stałoby się 5 m 
wy cięższem. Wyglądałobv to tak, jak 
gdyby kasa ogniotrywała o wadze 400 
ke zwalła się na człowieka. Prof. 
Thirring sądzi, że strzał 7 armaty. któ 
taby musiala mieć kilka k'm, długości. 
iest niemożliwy. Okręt powietrzny © 
wadze iedneż tony musiałby wziąć ze 
sobą 27.006 ton materiału wybuchowe 
go. Prof. Thrring sadzi. że możliwym 
byłby jedynie lot przez stratosfere, o- 
czywiście po dokonaniu odpowiednich 
urządzeń technicznych. Mosztą takich 
haw bylyby jednak ogromne. 

p SNNE=— OEB a 


dziej reałne jednostki do oderwania 
się choć na krótki czas od zwyklego 
biegu rzeczy, by spełnić jakiś naidroh- 
uieiszy, najmniej ważny czyn, posiada 
jący jednak w ich oczach urok niepo- 
trzebności! U tamtych jest to coś jak- 
gdyby burza nadciągaląca z głębiu 
Nieświadoriego i wyładowniąca się w 
wizjach przerastaiących częstokroć 
granice przeciętności, 1 tej reszty jest 
nieśmiałym. nieświadomym swej waż- 
ności odruchem. który najczęściej umnie 
ra zaledwo zrodzony, nie pozostawia- 
jąc po sobie śladów widomych. Ale 
iest w grumcię rzeczy iednem i tem sã- 
mem u jednych i u drugich, 

Jakież są następne stadia procesu 
twórczego? Względmie —- co nas w tei 
chwili najbardziej interesuje — jaki 
jest w nich współudział elementu ogól- 
noludzkiego? Wizja artysty uię może 
długo pozostać bezpostaciową. Ona z 
konieczności szukać sobie musi kszta!- 
tu realnego. Wszak przemawiać ma 
do ludzi w sposób dla ich zmysłów 
dostępny, musi więc znależć drogę, na 
której mogłaby się objawić poprzez 
poznanie zmysłowe. Ta droga to świat 
dźwieków, barw, kształtów dwu i trój 
wymiarowych, symbolów słownych i 
ruchowych, któremi przemawia artysta, 
W które z nich przyoblecze teraz swą 
wizję twórczą, które wybierze jako 
środek porozumienia pomiędzy sobą a 
resztą ludzi, dla których przeznacza 
swe dzieło? To jest już sprawą osobi- 
stych iego predysnozycyj. Dia jednego 
barwy i  ksztaity, wyczarowujące 
świat realnej czy też przeczutej ree- 
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Wiadomości bięiąc” Rozbudowa Domów Ludowych T. S.L. 


Wtorek 


13 


Grzegorza 
lutro: Popielec 
lutego Ws ńca 6' 
chód słońca 6'58 
1934 


zachód słońca 16'44 


TEATR WIELKI: 

Wtorek, 13 lutego godz, 7/30, „Czło 
wiek, który był Czwarrkiem* Abon. It, 

Środa. 14 lutego godzina 6 „Człowiek. 
który był  Czwartkiem* przedstawieni: 
dla młodzieży. Abon Abo nie ważny. 

Czwartek. 15 lutego. godz, 7*30 „Czto- 
wiek. który był Czwarikiem* Abon. 11, 

Piatek, 16 lutego godz. 6 wiecz. „Czło- 
wiek. który był Czwartkiem* przedsta- 
wienie szkolne. Abon Abo nie ważny. 

Sobota 17 II godz. 4 popol. Gościnny 
występ Warszawskiego Teatru dla Dzieci 
T. Ortyma. 

Sobota. 17 lutego godz. 7:30  „Czło* 
wiek, którv był Czwartkiem*. Abon, 11. 


TEATR ROZMAITOŚCI: 

Wtorek. 13 lutego godz. 7/30 ostatnie 
przedstawienie „No. no. Nanette“. Abon 10 

Środa. 14 lutego godz. 7'30 premiera 
„Rodzina”, A. Słonimskiego. 

Czwartek 15 II godz 7.30 Popis Tow. 
Ukraińskiego „Sokił-Batko”, 

Piątek. 16 mtego godz 730  „Rodzi- 
na“. Abon, 12. 

Sobota, 17 lutego godz „Rodzi* 
na“. Abon. 12. 


COLOSSEUM: 
Film „Pieśń na 
„Lwów - Stambul“ 


KINOTEATRY: 


ADRJA: „Pat i Patachon" jako włó- 
czędzy. 

APOLLO: „Dwa pocałunki", 

ATLANTIC: „Parada rezerwistów“ 

SASINO: „W twoich ramionach“ z 
śear Harlow. 

CHIMERA: „Świat bez meżczyzn". 

GRAŻYNA: „Ja w dzień. ty w nocy” 

KOPERNIK:  .Katarzyaa Wielka“ 
z Elżbieta Bergner. 

MARYSIEŃKA: „Katarzyna Wielka" 
z Elżbietą Bergner. 

MIRAŻ: „12 krzeseł z Dymszą*. 

MUZA: „Tysiąc i druga noc“. 

PALACE: „Piccaver i Szöke Szakalł: 
przygoda na Lido. 

PAN: „Mata Hari“ oraz rewia. 

PASAŻ: „Maharadża z Rampuru“ 

RAJ: „Pod Twoją Obronę". W gł. 
roli A. Brodzisz, M. Bogda, B. Sam- 


7:30 


Pieśniami* Rewia 


borski. s 
SŁONCE: „Dobroczyńca ludzkości" 
czywisiości, będą najbardziej natural- 


nym środkiem wypowiedzenia się, dla 
drugiego będzie nim tajemny dla inte- 
lektu, a otwarty dla mowy uczuć Świat 
dźwięków dla trzeciego wreszcie sym 
bolika mowy ludzkiej, dozwalająca w 
swej ścisłości i ciasnej określomości na 
najsilniejszy współudział czynnika ro- 
ziunowego. Ale w każdym z tych Wy- 
padhów poznania zmysłowe jest dla 
artysty Środniem porozumienia się Z 
ludżmi. Zachodzi tu tylko ta zasadnicza 
różnica, że twórca i widz czy słuchacz 
podchodzą do tego obiektu poznania 
zmysłowego z dwóch różnych pum- 
któw widzenia: pierwszy bierze na 
siebie trudną rolę stwarzania tych 0b- 
jektów. drugi jest raczej tylko ich — 
jakkolwiek zawsze mniej lub bardziei 
aktywnym — odbiorcą, Teren porozu- 
mienia jest zatem wspólny, ale sam 
typ tustosunkowanią się do przedmio- 
tu jest zasadniczo różny. I kto wie, 
czy nie tu właśnie leży naibardziej isto 
tna różnicą pomiędzy twórcą a słucha- 
czem, czy w tej czynności kształtowa= 
nia rzeczywistości artystycznej nie 
kryje się właśnie iądro owej tajemnicy 
która pomimo wszystkie wspólnoty w 
tym jednym. icedynym punkcie rozdzie 
la twórcę od widza czy słuchacza? 
Czy to. co nazwaliśmy sztuką kształto 
wania artystycznej rzeczywistości, 
nie jest właśnie granicą, do której nie- 
jest danem nigdy zbliżyć się tym 
„twórcom z drugiei ręki“? Bo widz 
czy słuchacz, posiadając nawet w naj- 
wyższym stopniu zdołność twórczego 
ustosunknwania się do przedmiotu w 
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ostatnim kwartaic ukończono mi 
budowy Domów Ludo- 
wych TSL w Boryniczach (pow. Bóbr 
ka), Wacowicach (pow Drohobycz), 
Czabarówce (now, Konyczyńce). Miko 
łajowie (pow. Bóbrka), Donry te po u~ 
roczystem poświęceniu zastały odda- 
tie do użytku miejscowci ludności, 
Prócz tego przejęło Towarzystwo Szko 
ty Ludowei na własność Dom Ludowy 
w (Qermakówce (pow. 


fBorszczów) o- ! 


raz zatwerdzono plany budowy Do- 
mu Ludowcgo w Nowosiółce-Biskuj: ci 
(pow. Borszczów). Dom ten sianie za 
funduszę nzbierane na Dar Narodowy 
-go Maia brzez Korpus Ofice: ski i pod 
olicerów Dowództwa Okręgu Korpusu 
Lwowskiego — W Domach Ludowych 
'TSL prócz Czytelni i świetlicy TST. 
uicści Się z zasady Kółko kalnicze ! 
Kina Stefczyka 


Parce'atia dóbr prywatnych i gruntów erekcjo- 
nalnych ra terenie województwa tarnopolskiego. 


Ag. „Wschód“ donosi: iJrząd ziem- 
ski zatwierdził ostatnio szereg projck- 
tów dotychczasowych większei i tnnień 
szej parcelacji dóbr prywatnych , srun 
tów erekcjonalnych na terenie woje- 
wództwa tarnopolskiego: 

M. i. utegna parcelacii następuiące 
majątki: Złotniki Jakóba Sammevsteina 
(pow. Podhajce) 91 hektarów, Kotu- 
zów Schmirera (pow. Podhaice) 15 ha, 
Czernielów Podleskiego (now. Tamno- 
p) 26 ha, Kapłińce gr. gat, probostwa 
(vow. Brzeżany) 9 ha, Wyrów spadko 
bierców Salomona Witliina (pow. Ka- 
mionka Strum.) 2 ha, Oryszkowce Cho 
ińsk'ego-Dzieduszfyckieg» (pow, Kopy 
czyńce) 45 ha, Kołowce Skarbka Micha 
łowskiego (pow. Czortków) 9 ha Mie= 


„zyszczów kozwadowskich (pow. Brze 
jmiy) 716 ha, Płotycza Wagnerowej 
(pow. Brzeżany) 38 ha, Białobożnica 
rawadzkiego (pow. Czortków) 16 ha, 
lByczkowce Ciełeckiego (pow. Czort- 
ków) 5 ha, Mikulńce Reyowei (pow. 
'Farnopo!) 2,6 ha, Nowiki Fedorowiczo= 
wej (pow, Zbaraż) 5 ha, Uwisią Cień- 
uiego (pod. Kopyczyńce) 8 ha. Bazar 
łęespałdizowej (pow. Czortków) 12 ha, 
Szwejkowce 'Ladeusza Potockiego (po 
wiat Czortków) 7 ha. Wola Mazowiec 
ka Konopki (pow. Tarnopat) 142 Ira, 
wyznomierz Wolańskiego (pow. Bu- 
uznczy 46 ha, Kupczyfńice Zawistow skie 
go (pow. Tarnapol) 60 ha, Snowicz Ró 
Ay Brennholz i Tow. ipow, Złoczów 
110 ha. 


STYLOWE: 
zon* oraz rewia. 

ŚWIT: .Miłość i zemsta 
kozaka“. 

UCIECHA: „Eskadra straceńców“ o- 
raz rewia. 


„Nowoczesny Robin- 


doúskiego 
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REPERTUAR FILHARMONII LWOW- 
SKIEJ. 
Czwartek 15 lulego: IV. Koncert Symio- 
uiczny. Dyrygent: Tadeusz Mazurkiewicz 
Solistka: Eugenja Umińska (skrzypce). 
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— Premiera sztuki „Rodzina A. Słonim- 
skiego. Już jutro wchodzi na repertuar Te- 
atru Rozmaitości słynna nowość A. Sło- 
uianskiego .Rodzina*. oczekiwana przez ca 
ty kulturalny Lwów z niebywałem zainte” 
resowaniem (Abon. 12.) Ujeta w szereg 
mrzepysznych scen niezwykle ciekawa fa: 
buła skrzy sie dowcipem i pełnvm satyry* 
cznego zacięcia humorem. naświetlając tak 
aktualny obecnie probiem rasizmu. Staran- 
na reżyserja Br. Dabrowskiego, artystycz* 
me dekoracie O Rexa i Świetna obsada — 
oto całość tej sztuki, która na scenach war 


znaczeniu samodzielnego przeżycia te= 


go przedmiotu, nie posiada jednak tel 
mocy, by dać mu życie, 
Ta nowa rzeczywistość, rzeczywi- 


stość sztuki, powołana do życia wy* 
obrażnią artysty. narzuca Się odbiorcy 
dzięki swej specyficznej istocie: jest 
w pewnej mierze podobna do tej rze- 
czywistości, którą ten odbiorca spoty- 
ka w życiu. zaś równocześnie od niej 
inna, inna przedewszystkiem dlatego, 
ponieważ inne od tei pierwszej budzi 
uczucia, Ale są to znowu Uczucią 1t 
mocy jakiegoś tajnego porozumienia 
dostępne wszystkim ludziom, nie sā- 
mym tylko twórcom, ale i widzom 1 
słuchaczom. Nie tu czas i miejsce, by 
zastanawiać się bliżej nad tem, co jest 
istotą tych uczuć, t. zw. uczuć estely- 
czntych. Chodzi w tei chwili o sam 
fakt, że, jak to znowu stwierdza ua 
każdym kroku nasze doświadczenie 
wewnętrzne, uczucia te są wszystkim 
ludziom w mniejszej lub większej mie- 
rze dostepne, a twórca powołując je do 
życia, uderza w strunę rezonującą pte- 
wie į mocno dla wspólnego porozu- 
mienia. Stworzywszy raz swą nową 
rzeczywistość w wizji artystycziej, 
twórca przepaia ią całą siłą uczucia, 
do jakiej jest zdolny i tem samem u- 
czuciem promienieje późniei ta nowa 
rzeczywistość jego sztuki w kierunku 
widzą czy słuchacza, 

Ale sama siła uczucia nie wystarcza, 
by zostać wzajemnie zrozumianym. 
Trzeba jeszcze ten Świat wizyj barw- 
nych, dźwiękowych czy słownych Zor- 
ganizowąć w ten sposób. by jego treść 
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szawsładej i krakowskiei cieszy sie kolu 
smnem powodzeniem. W rolach głównych 
wystąpiu pp. Machalski. Krzemieński, Da- 
browski. Brochwicz. Dorwski. Ratschka. 
Żurowski. Jakubińska. Bonacka. Wierzejska 
i Kamińska. 

— „Fowariszcz* na scenie lwowskiej, ().. 

statnia nowość J., Devała „Towariszcz*. 
sztuka która odniosła ogromny sukces w 
Paryżu, a obecnie w Teatrze Letnim w 
Warszawie zapełnia codziennie widownie 
świetnie bawiąca się publicznością — uka- 
że się w ko ok czasie na scenie lwow 
"kici. 
Tylko jeszcze 2 dni grana 
hoedzie nrzebolowa rewia. ciesząca sie nie- 
słabnącem powodzeniem p. t. „Lwów— 
Stambul“ oraz film „Pieśń nad Dieśniami". 
Od wtorku 13 do 18 b. m. włacznie z po: 
wodu imprezy .Osmej bieć* puczatek I-go 
seansu o godz 4 (rewia) ostałniei rewił 
o godz. 7, 

— Kino-rewia „Stylowy, ul. Szaszkie- 
wlicza 5. Dziś w dalszym ciągu znakomita 
rewia p. t. „Ach, pobujaj swoja babke!“ z 
niezrównanym zespołem. a to pp. Stadnł. 
kówna Ada i Bronisławem Melerwil. Dar- 


— Coloseum. 


mogła być przez stuchacza czy. Eae fa jw cyk Ao ih FTR 27 ck dd 13 GAME NC 
pojete z łatwością. Bo inaczej dzielo 
sztuki nawet wyposażone w maiwię- 
ksze walory uczuciowe, nie znajdzie 
oddźwięku u odbiorcy, pozostanie nie- 
zrozumiane, jak poemat napisany w 
obcym języku. Czlowiek jest bowiem 
istotą której stosunek do świata ze- 
wnętrznego opiera się nietylko na re- 
akcjach uczuciowych, Świadomych 1 
podświadomych, ale w bardzo zmacz. 
nej mierze ij na reakcji rozumrowej. On 
nietylko daje się z wdzięcznością por- 
wać umiesieniom uczuciowym twórcy, 
ale co więcej chce wiedzieć, jakim jest 
ów przedmiot jego rcakcyj uczucio- 
wych, nietyłko chce doznawać radości 
i smutków wraz z twórcą dzieła sztu- 


ki, ale żąda by mu pokazano to, z po- 
wodu czego raduje się i smuci, 
l znowu iakże inaczej mogłaby byť 


dostępna tą organizacja rzeczywistości 
artystycznej dla widza czy słuchacza, 
gdyby Świadomie czy podświadomie 
mie podeszła do tych Praw funkcjono- 
wania intelektu, które jako każdemu 
człowiekowi z natiry Wradzone, Są dła 
niego czemś łatwem i naturalnem, 
czemś, co my ułatwia perccepcię dzieła 
sztuki? Prawa tak proste jak prawa 
powtórzenia, podobieństwa. symetrii, 
kontrastu, podporządkowania części 
z: punkt widzenia całości, i inne dzia 
łają, jak nas uczy doświadczenie co. 
dzienne wszędzie, gdzie umysł nasz 
pracuję celem Drzyswoienia Sobie ja- 
kiejś obcej rzeczywistości. gdzie się 
wobec niej ustosunkowuje poznawczo. 
Czy bedzie to treść dzieła naukowego, 


Z SALI KONCERTOWEJ. 
Popularny koncert 


| Filharmonji Lwowskiej 


Popularny koncert Filharmonii |lwow 
skiej, który odbył się w modziełę w sa 
k Polsk Tow. Muz, zawierał cały sze 
reg utworów zmautych publiczność, na- 


szej już z estrady. dak Waice Jana 
Straussa „Nad modrym Dunaem*", u- 
wertiurą Offenbacha do .Orieusza w 
piekle“, Mazur z „Halki“ i i. Pod ba- 


tuta prof, W. Hausmanna, wspomaga- 
ną cenna współpracą  koncertm strza 
prof, Czaplińskiego, przemówiły te u- 
twory raz jeszcze do naszej publiczno 
urokiem swei melodii i słą swego 
rytmu. 
Pomyst wprowadzenia koncertów po 
uwarnych uważać należy za bardzo 
szczęśliwy, Pożądana byłaby nato- 


ast w przyszłości jeszcze jedra in- 


: Rezerw 


iowacia,  mianowiate wprowadzenie 
współudziału solistów. których poka- 
śny już zastęp z najmłodszej generaci 
czeka na sposobność. by dać się p^- 
znać, Mam wrażenie, że innowacja tu- 
ka wyszłaby na dobre wszytskim: nie 
tylko solistom, bezpośrednio w tem 
zainteresowanym, ale także pub.icziw - 
Ści i Filharmonii, gdyż przyniosłaby pe 
wne ożywienie | urozmaicenie progra- 
ni. Dr. Stefanja Lobaczewska. 


Kronika karnawałowa. 


OSTATKI KARNAWALOWE 13 lutego 
w Kasynie ı Kole literacko - Artystvcz- 
nem. Początek o godzinie 9 wieczorem 

„OSTATKI KARNAWAŁOWE*, Dnia 13 
lutego (wtorek) urządza Związek Oficerów 
w salach klubowych  Zwiaz%u 
Hotel Europeiski III p. 


skim, Daalem i pierwszorzedna parą tatte- 
czna Enurico—Lucy. Godnem widzenia jest 
doskonała komedia „Stary Jeleń", klóra 
wywołuje huragany śmiechu, Na ekravlc 
ilm Nowoczesny Robinson'* z Douglasem 
Fairbanksem 


=o 


— W naszej Administracji złOżyli: na 
Pizytulisko Braci Albertynów zamiast kwiu 
tów na trumnę $. p. Heleny Wycherównci 
koleżanki i koledzy Zakładu Ubezpieczeń 


ad wypadków zł. 26.50. 
EE. 


— Z Towarzystwa Przyiaciół Sztuk Pie- 
knych we Lwowie. Gmach Muzeum Prze- 
mvsłowego wejście od H. Dzieduszyckich 
Li W salonach Towarzystwa otwarta 
jest wystawa prac artysiów-malarzy: Ace- 
dańskiego. Ackerównej, Bzunka, Erba Ke: 
dziory. Łobos2, Mund-Aleksandrowej. No- 
wakowskiei, Pobisza, Psachisa, Strzygow- 
skiego. Topołnichiego F Zarembskiej. Wy 
stawa otwarta jest codziennie od 10 do 15 
ai DU gk |, e aa gł BO b da PAWLAKA? Rydla Wstępy zniżone, 


z którem przyjdzie nani się zapoznać, 
czy dzieło sztuki, przed którem stajc- 
my po raz pierwszy i które w. pierw- 
szej chwili jako obce wydaje się nam 
czemś wewnętrznie niezupełnie iasno 
zorganizowanem — zawsze te wspom- 
hiane wyżej prawa psychologiczne po- 
mogą nam w. orjentacji. One stanowią 
schernat tego, co nazywamy „forma“ 
w dziele sztuki, Wystarczy uprzytom- 
nić sobie jakiekolwiek dzieło sztuki, 
by uprzytomnić sobie jak dalece posłu 
guje Się tu twórca owym schematem. 
opartym na prawach funkcjonowania 
naszego umysłu: symetria w rozmie- 
szczeniu figur na obrazie, rytmiki 
wiersza w poezji, zasadą konstrukcvi- 
na, której poddane zostaje dzieło archi 
tektury, wreszcie równomierny puls 
rytmiki muzycznej, logika harmonii, 
czy iednolitość materiału tematyczn"- 
go w utworze muzycznym, nie dla iu- 
nych cetów zostały wprowadzone. Nie 
tyle twórcy są one potrzebne, ile wi. 
dzowi czy słuchaczowi, dk którego 
powołuie się dzieło sztuki do życa. A 
węc — jak widzimy — jeszcze jeden 
czynnik ogólnoludzki, wpływający na 
powstanie , i ua wygląd dzieła sztuki. 
Znowu nie „nadludzka* siła i magja 
twórcy, różnego Od szarej masy ludz- 
kiej, ale tylko spotęgowanie wrodzo- 
nych każdej jednostce darów przyro- 
dzonych. 

Próba  „odbronzowania* artysty. 
czy też może tylko rehabilitacją czło- 
wieka w pełti jego praw do życia 


twórczego? 
4 


sza à , z Nr, Z uma-14-Mu 


— Towarzystwo N2uykowe we Lwowie. 
Posiedzenie Wydziału historyczna filozo* 
ficzmega odbedzie sie we wtorek 13 b m, 
o gouz. 5 popol. w lokalu Seminarjum prot. 
Abrahama w starym gmachu. uniwersytec. 
kimu! św Mikołaja 4 p. I. 
dzienny: Cz}. doc dr K Maleczyński 
przedstawi referat p. t. „Źródła literackie 
Kiomiki L zw Galla"; czł doc. dr. Fr. 
Smoka przedstawi referat p t. „Ptolemce!- 
ska ustawa kwaterunkowa”", 

— Akad, Oddz Związku Strzeleckiego 
urządza w dniu 13 lutego 1934 o godz, 21 
w lokalu własnym przy ul. Kurkowei 1 12 
„Tradycvinego Sledzia" dla swoich człon- 
ków i svmpatvków. 

— Wszystkie byłe uczenice zakładów im. 
Zolji Strzałkowskiej prosi się na zebranie 
ogólne. które odbędzie sie we środe dnit 
14 lutego br o godz 17tej w sali konfe- 
rencyjnei zakładu. ul Zielona 1] 22, Na po- 
rządku obrad sprawv związane z proiskto- 
wanym obchodem ku uczczeniu śp. Zofii 
Strzałkowskiej 1 40-lccia istnienia zakła: 
dów. oraz Ssprawv  orranizacvjne nowo- 
powstajacero .Zwiazku bvłvch uczenic*. 

— Lwowskie Tow. Fotograficzne donosi 
że we wtorek dnia 13 bm. o godz. 19-tej 
odbedzie sie dla członków wsnólne zwie- 
dzame XIV Salonu Fotoerafiki Polskiel: 
oprowadzać bedzie p Cieśla kustosz Mn- 


zeum  Przemvsłoweza i p inż. Romer. 
Punkt zborny w hallu Muzeum Przem, 
Art Hetmańska 24. 

UWAGA! UWAGA! 


Przemysłowcy!! Kapcy!! Rzemteślnicy I! 


Informacje w sprawie wym aru należ- 

ności. Wypełnianie i obliczanie wy 
kazów ola 

UBEZPIECZALNI SPOŁECZNE: 

I szynko. dokładne, pod gwarancja 

„Foirek' Polska Reklama 

wow, Fredry t. Te efon 45 6£. 64) 


— Ezzamina sekretarzy gminnych. 
Minis'erstwo spraw wewnętrznych za 
rządziło, iż w programe egzaminów 
dla kandydatów na sekretarzy gmin- 
nych muszą bvć urwzględn:one m. tn. 
przedmioty takie, jak ustrój Państwa 
poskiego ustrój samorządu, zadanią | 
obowiązk samorządu gm'nnego. Skar- 
bowość i rachunkowość komunalna, 
prawo Łudźctowe, administracyjne, cy 
wilne i karne, 

— Z Oddziału techn. - drogowego P. 
K. P. Przed kilku dniami odbył się sla- 
raniem Oddziału techniczno - drogowe 
go cksploatacyimego i handlowego dy- 
rekcii kolei pastwowych we Lwowie 
tracycyiny opłatek. który w tym roku 
specjalnie uroczysty przybrał chrak- 
ter. 

Zawili się w pierwszym rzędzie Po. 
pos owie wiceprez. dr. Zdzisław Stroń- 
ski i dr. Stefan Mękarski, dalej ks. Ba 
uach, naczelnik Oddziału drogowego 
inż, Voelpel wraz z zastępcą inż. Zy- 


Porzadek | 
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Dalsza akcja budowy osiedla 


Donosiliśmy już, że gmina m. Lwo- 
wa wybudowała dla osób prywatnych 
30 jednorodzinnych domów murowa- 
nych, które w lecie b. r. będą zamie- 
szkałe. Ze względu na znaczne zainte- 
resowanie się tą akcją, postańowił Ko- 
mitet rozbudowy kontynuować ją w ro 
ku bieżącym. Na ten ceł sprzedaje gmi 
na m, Lwowa na Żelaznej Wodzie re- 
szię parcel po niskiei cenie, licząc od 
zł. 13.50 do zł. 18 za 1 sążeń kwadra- 
towy. W akcji tej mogą wziąć udział 
osoby. posiadające odpowiednią gotów 
kę, któraby łącznie z kredytem z Pań- 
stwowego Funduszu Budowlanego, wy 
noszącym najwyżej 6.000 zł, wysiar- 
czyła do ukończenia budowy domu. 
Przy kontrakcie kupna—sprzedaży mu 
Si nabywca działki wpłacić 20 pre. ce- 
ny kupa parcel', zaś resztę ceny kup- 
na parceli wpłacać w ratach  pólrocz- 


niu 3 pre. w stosunku rocznym. 


gmuntem Laskowskim, wicedyrektor 
llytwak, insp. Rudnicki, zast. nacz. 
Krzecznowski, prezydium _ zarządm | 


Okręgowego Z. K. P., mężowie zaufa- 
uia Związku i kilkudziesięciu członków 
Oddziału. 
Zebranych witał. iako gospodarz uro 
i i inicj zebrania członek 
zarządu główmego i prezez Oddziału 
techniczno = drogowego Albin Rytwiń- 
ski. 
Wygłosili następnie podniosłe prze- 
mówienia pp. posłowie Mękarski i 
roński. O znaczeniu organizacji Z. K. 
|. mówił prezes Lercel, wiceprezes 
"  emmiański sekretarz Jaworski, wresz 
. 6 czunęk oOddziału Adam Gogol. 
— Koto kupców i przemysłowców 
OQddzału Lwowskiego Ligi Morskiej i 
kclenielnej, Celem rozważenia sposobu 
noparcia dziatalności Ligi Morskiej i 
„o.onjalnej przez sfery gospodarcze 
Izka przemysłowo - handlowa we Lwo 
wie zaproszą w porozumieniu z Ligą 
"w ską i Koronalną prezesów wszyst- 
zn organizacyj gospodarczych Lwo- 
wa na konierencję. która odbyła się 
ania 5 b, m. w Sali Izby przemysłowo» 
Lauu:owej pod przewodnictwem wice- 
b.czesą izby arch. M. Ulama. Po refe- 
ratach wicedyrektora lzby dra St. 
Nahuka j prezesa Ligi prof. dra Niem- 
czychiego, delegaci poszczególnych or 
ganizacyj składali kolejno deklaracje 
ak naigorętszego poparcia akcji Ligi 
ua terenię swych organizacyj. Zebrani 
uchwalili jednogłośnie uznać się za Ko- 
mitęt organizacyjny Koła Kupców i 
Irzemystowców Oddziału Lwowskie- 
go Ligi Morskiej i Kolonialnej z tem, 
te w najbliższym czasię zbiorą się po- 
nownie celem złożenia sprawozdania z 
postępu akcji na. terenie paszczegó!- 
"ych organizacy!. 


| 


na Żelaznej Wodzie. 


Nabywca działki musi już z wczesną 
wiosną przystąpić do budowy domu i 
jeszcze w bieżącym roku ją ukończyć, 
bądź przez Komitet rozbudowy miasta 
Lwowa, bądź we własnym zarządzie. 
Do dyspozycji buduijących posiada Ko- 
mitet rozbudowy szereg typowych pla 
nów domu. Nabywcy paroel mogą jed- 
nak budować domy wedle planu wła- 
snego z tein zastrzeżeniem, że architek 
tura budynku musi być uzgodnioma z 
kierownikiem budowy z ramienia Ko- 
mitetu. 

Projekt doprowadzenia tramwaju na 
nowe osiedle z uwzględnieniem umiesz 
czenia trasy dla obsługi dworca. kole= 
jowego w Persenkówoe, toru wyśc'go- 
wego i Nowego Lwowa musi być roz- 
patrzmy przez Radę miejską przede- 
wszystkiem ze wzglęju na wyszukanie 


: odpowiedniej pozycji do pokrycia kosz 
nych w ciągu 10 lat przy oprocentowa ' tów budowy. 


Podróż Monv Lizy do Londynu. 


Słynna Gioconda Leonarde da Vinci 
miejednokrotme już bywała przedm o- 
tem sensacyjnych wiadomośc į plotek. 
obiegaiących cały Świat, Jak wiadomo, 
pewnego dnia wspaniały ten obraz 
znikł z Louvru i po wie's przygodach 
odnalazł się we Włoszech, PFrzywiczio 
no zo powtórnie do Paryża į ustano- 
wiemo specialną straż strzegącą Mony 
Lisy. Zrazu pilnował jej specjalny de 
lektyw. któren:» powierzono wyłącz 
mie czuwane nad iym obrazen: pó- 
źniej służący muzeainy. Nikomu ze 
zwiedzaiących galerie w bLouvrze nie 
wolno było zbliżać sie do Giozondv. 

lLóźnej rozeszły sę pogioski że 
xdralezi"ny portret nie test oryg'na- 
tem, gdyż został we Włoszech dosko- 
nale skopiowany, Uwrzymywali to na- 
wet krytycy sztuki, tak że dyrekcia 
Louvru musiała zwołać srecjalrą ko- 
misię, która przeprowajzi'a badanie, 
czy znaiduiąca Się w muzeum Mana 
lisa nie iest falsyfikatem, Przy tei spo 
sobności zbadano także 150 innych o- 
brazów. których pochodzenie by:o wąt 
pliwe. Mona Lisy wyszła z tego egza- 


sia z trzech 


minu zwycięsko i powróciła na swe 
honorowe miejsce. 

Obecne / pojawiły. się iednak znowu 
pogłoski, że obraz jest podrobiony, Po 
stanowiono go przewieźć do Londynu. 
£dzie zbada go międzynarodowa komi 
znakomitych znawców 
sztuki. Celem przewiez cenią Mony Li- 
sy do Londynu jest nietyiko stwier- 
dzenie jeij iden'yczności, ale także od- 
stowienie obrazu, które powierzone 
malarzow: angielskiemu Kennedy Nor 
wdowi, Fransport jej do Anglii test je- 
dnakże utrudniony, ponieważ Mona 
Lisa. nie posiada paszportu a to nie 
z powodu braku dowodu identyczno- 
ści, ale wskutek obowiązującei usta- 
wyw. zabran aiącej wywczu z Francji 
dzieł Sziuki. które przedstawiają wła- 
sność narodową. Ażeby umożlwć tę 
„bodróż*, musiano wydać specialne po 
z„wołlenie, a nawet zmodyfikować usta 
wę. 

Obecnie iednak rząd francuski ma 
większe kłopoty. zatem podróż Mony 
Lisy do Londynu zapewne się odwle- 


| cze. 


Wyrok na Szawaluka i tow. 


Wczoraj o godz. 9 rano ogłoszony 
został wyrok w procesie Szawaluka i 
towarzyszy. B. naczelny sekretarz Sa- 
du okręgowego Bazyli Szawaluk = zo- 
stał skazany za sprzen'ewierzenie de- 
pozytów wartości 10.000 zł. na 3 lat 
więziamia, a za podrobienie dokumoniu 
urzędowego na 6 miesięcy. Szawalu- 
kewi wynerzono łączną karę 3 lat. 
B. więzień brzesk Iwan Liszczyński za 


Pogrzeb ofiary Cybulskiego. 


Wczoraj o godz. 8 rano odbył się po- 
grzeb zamordowanej przez H'eronima 
Cybulskiego $. p. Scheffówny. W po- 
grzeb.e uczestniczyła tylko najbliższa 
rozina zamordowanej. Z kaplcy Za- 
kladu mexcycyny sądowej przeniesiono 
zwłoki na cmentarz Janowski. Modly 
nad trumną odprawił ksiądz szpitalny. 

. LJ a 

Parere psychiatrów, które miało być 
uz'$ gotowe, zostanie zakończone do- 
piero w patek lub w sobotę. 

Termin wygotowania aktu oskatże- 
nia w postępowaniu doraźnem upływa 
24 b. m. 

Jeśli Cybulski stanie przed sądeni 
doraźnym — będzie odpowiadał za 
| zbrodmię z art. 225 kodeksu karnego, 

t. i za zbrodnię zabójstwa, oraz Za 

zbrodnię z art. 168 k. k. t. J. znieważe- 

nia zwłok: łudzkich. * 

Michał Kołodziej Ścigany będzie za 
zbrodnię z art. 148 (udarerm ems po- 


wprowadzemie w błąd szeregu osób 
skazany został na dwa lata więzienia, 
lecz na mocy amnestii obniżono mu tę 
karę do jednogo roku. 

Szawaluk i Liszczyński skazani: zo- 
stali ponadto na pozbawienie praw ho- 
rorowych i obywatelskich na przeciag 
la 5. 

Dwaj oskarżeni Horowitz i Tarnawe 
ski zostal: untew'mnieni. 


stępowania karnego i zacieran.e śŚla« 
dów zbrazn:), oraz — zależnie od wy- 
ników śledztwa — za zbrodnię z art 
27 t. ji pomoc w zbrodr'czym czynie. 

Woźny Instytutu chemicznego Obacz 
odpow.adać będzie za występek z art. 
244 kodeksu karnego (za udzielenie tru 
cizny innej osobie). 


- + mmm 


Szereg włamań. 


Ubiegłej nocy włamywacze dostali 
się do drogerii mgr. Beriasa przy ul. 
Niemcewicza. 

Ze sklepu Katza (ul. św. Stanisława 
2) skradziono towary wartości kilku 
tysięcy złotych. 

Większą ilość towaru skradziono z 
firmy Lloyd na pl. Biłczewskłiego. 

Z zakładu ortopedycznego przy ul. 
Friedrichów 2 mieznani włamywacze 
wywieśk większą ilość rzecty. 


Mieczysław Kar'owicz. 
W 25-ią rocznicę zgonu. 


W pobliżu Hali Gąsienicowej obsunę 
ła się przed 25-ciu laty lawina — na 
sioku Małego Kościelca. Pod nią zgi- 
nął samotny narciarz, Tylko góry wi- 
działy katastrofę i zapamiętały mo- 
ment tragiczny — Śmierci wielkiego 
kompozytora polskiego, Mieczysława 
Karłowicza. Szukał samotności w gó- 
rach. opuścił Warszawę po godnie 
przeżytych latach  mrówczej pracy ! 
pe wspaniałym a mało uznanym roz- 
kwicie swego talentu. Przygarnęła go 
do siebie przyroda górska lodowym 
uściskiem, Tragedią młodo zmarłego 
było. że Śmierć przerwała pasmo tego 
Życia, właśnie w chwili, kiedy Mieczy- 
sław Karłowicz zaczynał dostępować 
szczytów swej sztuki. Ostatnie lata 
były szybkiemi, wspaniałemi npostępa- 
ui jego artyzmu. 

Muzyka Mieczysława Karłowicza. 
spowita w romantycznym żalu, jest 
nawskróś liryczna. Liryzm ten szukał 
jednak wielkich form. Poemat symfoni 
czny był główna it ostateczną formą, w 
której wypowiedział się geniusz Mie- 
czysława Karłowicza, a wypowiedział 
się z piękną szczerością i "nie dbał o 
poklask, Nie zabicgał Karłowicz © sze- 
tokie uznanie, I może właśnia dlatego 
nad tem uznaniem pracował czas! Dzie 
ło rozbłysko, w pełni swego znaczenia, 
dopiero po tragicznej Śmierci kompozy 
tora, á 
Wystąpieme Mieczysława Karłowl- 
eza na arenie polskiej twórczości muzy 
czncj przypada na pierwsze lata bie= 
«4cego stulecia. Po studjach muzycz- 
nych zaczętych w Warszawie, dopeł- 
nionych w Berlinie u prof. H. Urbana 
iu Artura Nikischa w Lipsku, po po- 
dróżach zagranicą — powraca Mieczy 
slaw Karłowicz do Polski. w której, w 
ścisłym kontakcie z polskością, doirze 
wa iego talent, ale promieniuje chwałą 
niestety — pośmiertną. 

Urodzony w r. 1876 w Wiszniewie 
ną Litwie. ginie Karłowicz w r. 1909. 
Syn wybitnego etnografa i lingwisty 
Tana Karłowicza wzrasta Mieczystaw 
Karłowicz w atmosierze nawskróś kul 
turalncj, którei zawdzięcza swą piękna 
postawe duchową. Sztuce swej oddaje 
Się Karłowkz z niesłychaną metody- 
cznością, ale świadoma wysnkich ce- 
lów artystycznych. W Warszawie 
Karłowicz wchodzi do grupy „Młodej 
Połski“ muzycznej, grupy, która stoi 
wówczas: imionaini Karola Szymanow- 
skiego i Ludomira Różyckiego. W tych 
latach powstają kolejno wielkie utwo- 
ry Karłowicza: poematy symfoniczne 
„Powracające ale“ (1904), „Odwieczne 
piegni“ (1907). Po nich nastepuja: .Ra- 
psodia litewska“, „Stanisław i Anna 
Oświęcimowie", „Smutna opowieść" i 
niedokończony. „Dramat w maskara- 
dzic”*, Oto szereg wielkich dzieł Kar- 
łowicza, znaczący postęb od egotyzmu 
do coraz dalszych zasięgów ekspresiji. 
W ostatnict, latach znaczy sle ten po- 
stęp namiętnością opowieściową i na- 
silcniem dramatycznem. Polot i mi- 
strzostwo coraz wyższej miary. Z. dzieł 
młodzieńczych Karłowicza żyją jego 
Deni i koncort skrzvncowy 

Twórczość Mieczysława Karłowicza 
obejmuje ilościowo niewielki pozornie 
rząd tylko kilkunastu opusów, Ale to 
dzieło zbiorowe, jest spuŚścizną wielkici 
intensywności uczuciowej. Jaki byłby 
rozkwit tego talentu, gdyby twórca 
dożył dni dzisteiszych i żył wśród nas, 
jako zaledwie 58-letni? Możemy snuć 
hipotezy — ale wiemy dobrze, że zga- 
Gięcie Karłowicza było tragiczną stra 
tą dla muzyki polskiej bo przed 25-ciu 
laty tatrzańska lawina przykryła sam 
rozkwitu talentu wielkiego mistrza, któ 
rego pamięci, cała Polska dziś składa 
serdeczny, szczery hołd. 


Dwa nagłe zgony. 


Wczoraj w południe zmarł nagle stu 
dent Politechniki Andrzej Żminiewicz 
(ui. Listopada 45). 

Na Kleparowie zmarł pewien 70-letni 
starzec, którego nazwiska nie zdołano 
ustalić. 

Zwłoki obu zmarłych odstawiam do 
Instytutu medycyny sadowel 
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Nr. z dnia 14 lutego 1534. 


Ru. owa muzeum i pracowni naukowej wżabiem. 


Waswoda stanistawowski p. Jagodziń:* 
ski | prezes Zarządu głównego Tow. Przy 
iaciół Alucułszczyzny gen. Kasprzycki ba. 
will w ostatnich dniach w Żabiem w spra- 
wach zwiazanych z rozbudową Huoculszczy 
zuv, M in. omawiana była kwestja budo- 
wy Muzeum huculskiego w Żabiem. Kwe* 
stia ra interesuja sie sfery naukowe warm 
sziwskie i lwowskie. Muzeum huculskie 
ma zgóry zapewnioną bardzo znaczną ilość 
ciekawych eksponatów j niewątpliwie be- 
dzie centralnvm punktem zainteresowania 
wszystkich, którzy przyjeżdżać będa na 
Huzulszczyznę 

Według proiektu. przy Muzeum powsta- 
nie wieksze laboratorjum dla sfer nauko* 
wych. Profesorowie f badacze będa mteli 
do dyspozycji kilkanaście pokoi i obszerne 
pracownie. gdzie bedą mogli na miejscu roz 


wijać działajność naukowa. czvnię studia, 


pracować nad dziełami 


Kwestia now'stanią Muzeum i pracowni 
dla naukowców iest bardzo realna i bliska, 
gdyż  iniajątorzy powstania Muzeum. a 
złówmie wojewoda Jagodziński rozporzą- 
dzają suma około 70 tysiecy złotych. ua 
którą skladaja sie subwencje ministerialne 
1 woliewódzkie. Także Izba rotnicza obie- 
cała swa pomoc. Gmina Żabie wydzieli pod 
zabudowamia powyższe zrunt i dołoży sta- 
rań przy budowie TIntencja woj. Jagodziń- 
skiego jest, aby Muzeum huculskie i pra- 
cownie naukowe były wvbudowane w cia- 
gu lata, 


W roko bieżacvtn ma być również wv- 
budowane w Żabiem schronisko Polskiego 
Jowarzystwa Tatrzańskiego. 


i—i 


Uroczystości na Huculszczyźnie. 


W dniach 14 do 19 b. m. odbeęda sie — 
nl: już donosiliśmy — wielkie uroczystości 
na Huculszczyźme W programie: zawody 
narciarskie zórnej Huculszczyzny. marsz 
smakiem Ile: Brvgady. oraz koncentracia 
Burkut—Żabie. 

Uroczystości na Huculszczyźnie mają wła 
uc na celu obudzenie zainteresowania 
wśród najszerszych warstw społeczeństwa 
tą piekna połacia naszego kraiu, maia one 
ułatwić i udostępnić najszerszym rzeszom 
reladnięcie tych pamiątek po II Brygadzie, 


sztuki hueulskiei i tych cudow przyródy. 

Wielka iłość pamiatek bo  wyzwoleji- 
czych walkach I! Brvgadv. wielkie możno* 
Sci sportów zitnowych. swoista sztuka lu- 
culska, zdrowe powietrze zórskie, wspa* 
male widoki. to wszvstko składa sie na to. 
aby na Huoulszczyznę zwrócić baczniejszą 
nware, 

Specjalnie  uruchomiene pociagi dadza 
wożność łatwego i taniego odbycia podró- 
ży. Spieszmy więc wszyscy w dniach 14 
do 19 b. m, na. Fuculszczyzne. 


„Pocałunek przed lustrem". 


SZTUKA FODORA. 


(PREMJERA W TEATRZE IM. MONIUSZKI W STANISŁAWOWIE.) 


Po „Dnin bez [klamstwa sięgnał tea 
stanisławowski ponownie do sztuki o głe- 
bokim problemie psychologicznym: szcze! 
śliwy wybór padł na głośną sztuke Fodo- 
ra. która obiegła z triumfem niemal wszy- 
stkie sceny europejskie i została nawet 
slilmowana. Problem sztuki jest niemal chle 
bem codziennym palestry i prasy sensas 
cyjneij, „prawa“ dla prokuratoia i sadu. a 
ułęboką tragedią dla ofiar. 

Znany powszechnie profesor dr. Petten? 
tof (Ostrowski) wystrzałem z rewolweru 
kładzie trupem ubóstwiana przez siebie 
%onę. Dramat rozegrał się we willi jej ko- 
chanka. — Skąd podejrzenie w tego ślepo 
swej żonie (Ładosiówna) ufającego meż' 
czyzny? Pocałunek przed lustrem. złożony 
ua jei ramieniu — odsłania mu prawde. 
Ona — przed lustrem wydobywa maxt- 
mun wdzięku i czaru ze swej Dostaci — 
wszystko dla. kochanka, Z którym ma sto 
wnet zobaczyć, Pod woływem pocałunku 
węża. zręcznie dotychczas noszona maska 
— w zdenerwowaniu zlekka sie zesuwa j 

rabek ntawdziwej, obcej dia niego twarzy 

— rodzi pierwsze podejrzenie... Śledzi ta 
-— i dramat błyskawicznie się rozgiywa. 
Obrony dr. Pettenhofa podejmuje sie fega 
przyjaciel z ławy szkolnej. znakomity a? 
brońca' dr. Förster (Wasilewski). 

Opowiadanie oskarżonszo budzić zaczya 
na i w nim modejrzenie w stosunku do wła 
anej żony (Lozińska)  fdentyczny rozwój 
wypadków: 1 tu pocałunek przed lustrem 
odkrywa naga prawde. 

W obronie i spodziewanym wyroku w 
walniaiacym dla Pettenhoffa oczekuje dr. 
Pórster sankcji prawnej — dla ukarania 
gwej żany, Mowa obrofńcza męża jesť ©- 
skarżeniem. zwróconem pod jej adresen. 
Wyrok uwalniałacy kienta — ma dla niei 
hyć wyrokiem smierci. Wprawdzie żono: 


TEATR IM. MONIUSZKI. 
Wtorek 13 bm godz. 20: 
tajne". 
Środa 14 bm.: nieczymmy. 
Czwartek 15 bm godz. 20: „Lila We: 
neda* (premiera) 


TEATR UKR. IM TOBILEWICZA. 
Sokoła). 

Wtorek 13 bm. godz. 20: „Czumaki" (ko. 
medja), 


KINOTEATRY W STANISŁAWOWIE: 
BELLONA: „Ułani ułani”. 
Eh aj „Prokurator Alicja Horn“ 
TON: „Syn dżungli“. 
URANJA: „Zdobyć cię muszę (Kienura). 
Warszawa: „Wielka księżna Aleksandra'' 
(M. Jeritza). 
—— 0 


Z ruchu slłuzpbowego w DOKP. P. o va: 
czelnika Wydziału ruchu Dyrekcji kolei 
inż, Adam Kmita. przeniesiony został ma 
równorzędne stanowisko do Dvrekcii kolei 
w Poznaniu. Równocześnie r Minister Ko- 
junikacji powierzył pełnienie obowiązków 
naczelnika Wydziału ruchu tut. DOKP. Ro" 
iualdowi Iwaszkiewiczowi. dotvchczaso- 
wemu zastępcy nacz, Wydziału ruchu w 
Dyrekcji kolei w Radomiu. który już objal 
w ub. tyg.' urzędowanie. 

Z Tow. Ochrony Zwierząt. Ouewdał od: 


„Awantura w 


(Salu 


bójce uwolnili, ale adwokat nie spełnił swe 
go zamiaru. Zamiast zenisty — najwyższy 
stopień ucznola łudzkiere -- przebaczenie, 


Niezwykle trudna rola adwokata. rzecz 
nika swego przyjacieła a zarazem i swojej 
sprawy. prokuratora dła żony i sędziego 
swego losu w jednej osobie — znalazła w 
osobie p. Wasilewskiego doskonałego otd- 
twórce i ińterprelitora Jego emocionnie- 
ca. pełna artyzmu mowa obrońcy wykazała 
wiele świetnych momentów: szkoda tviko. 
że efektowna scena Z rewolwerem nie była 
dostatecznie wyzyskani P, Łozińska (żo* 
na dr, Forstera) miała szerokie pole do po- 
pisu jej wybitnego taleniu scenicznego, od: 
nosząc zasłużony: sukces swoią koncertową 
gra. Na tie obu tych kreacji, p. Ostromol- 
ski jako Żonobółca dr. Pettenhof. wypadł 
zupełnie blado. mimo że starał sie grać jak 
najlepiej. P. Czabanowski (koncypient dt. 
Schitz) wniósł ma „trzeżwo” wiele mur 
drych i trafnych uwag zyciowych, z natu. 
rałnę jowialnościa i dobrodusznością sta- 
ruszka, który wiełe widział, Nadzwyczni 
wdatnie i uimująco zaprezentowała tam p. 


Kopaczówna kreacię nowoczesnej. samo- 
dzielnej kobiety (koncvpientka dr. H. 
Frey). -Z imvych wykonawców wyróżnić 


uależy pb. Ładosiówne i Posiadłowskiege., 


_Strona dekoratywna jak zwykle bardzo 
starannie oBracowana; ze szkoda jadwsk 
dia całości wykorzystuje się bez odnowied 
nich zmran materiał dekoracyjny z poprzed 
nich 5ztuk (np. dekoracia celi więziennel 
zana z .„Ariystów* i „Rewii sylwestro* 
wej'). Ogólne uznanie znalazły wykwiimne 
i pełne smaku toaletv p. Łozińskiei i Ko» 
Baczówtiej. 

Sztuka ta, dzięki doskonałej grze zesDo” 
łu. ma i u mas zanewnione pelne i zasłu- 
żone iR | ak L D. 


było se walne zgromadzenie stinisłąwów: 
skiego Tow. Ochrony Zwierzat. na które 
wybrano nowy zarząd w składzie: inż. 
Schoenewitz (przew.). insp, Zakrzewski. 
dr. Dembowski (zast. przew,), Niedźwiecki 
(sekr.). Bergner (skarhmik). oraz dr. He- 
cker. insp. Kreburzewski. Zazajewska. Woj 
towiozowa, Kabdnowska. Barda. Piskorski, 
c) i dr. Silberbach (czł. zarze- 

u 

Kronika Karnawalowa. Dziś wtorek (13 
bm.) odbedzie sie na pożeznanie karnawa* 
łu. wieczór tzneczny w salach ZKP. (Or- 
miańska) na dochód Żłóbka dła niemowia!. 
Komitet zabawy tworza b. Mercedes Ra- 
dziędowa i p. E. Stoklasowa. 

Wykladv w Tow. Przyjaciół Sadownl- 
etwa, Starawieęm Tow. Hrzyjaciół Sadowni 
ctwa odbył się w niedzielę 11 bm w sal: 
Rady Powialowei wykład insp. Jakóba Ro- 
binsona n. t, „O pieleznowaniu drzew owo” 
cowych. świeżo posadzonych i starszych“ 

Nowe wybory w Stanisławowie. Wobec 
unieważnienia wyborów do stanisławow- 
skiej Rady mrieiskiej w VII okręzu. zostały 
rozpisane nowe ry na dzień 18 mar- 
Ca. DIZYCZEIŁ iak się dowiadujemy. zostane 
zgłoszone nowe listy kandydatów. 

Rozwiązame Kole „Ridnei Szkoly". . Sta- 
rostwo powiatowe w Stamisławowie roz” 
wiązuło Koła „Riunci Szkoły“ w Załukwi 
i Kryłosie z powodu przekroczenia przez 
móch statutywego zakresu dzialania. 


z 


Teren działalności 
Ubezpieczeń Społecznych 
w Brzeżanach. 


Komisarz Ubezpieczalni społeczne: . 


że tamtejsza 
powiaty: brze 


x Brzeżanach ogłasza. 
Ubezpieczabia obejmuje 
żański, przemyślański. 
podhajecki. 


tohatyński i. 


Żółte niebezpieczeństwo. 


Żółte niebezpieczeństwo „jawioł się 
nareszcie na horyzoncie eutopeiskim. 
Zjawiło się coprawda w innej zupełnie 
postaci niż prorokował w r. 1902 Wil- 
heim IL, rozsyłając wówczas wszyst- 
kim rządom i monarchom obraz swoie- 
go pedzia, wyobrażający: nadciązającą 
od strony Chin burzę wojenną. O Chi- 
nach niema już mowy oddawna, nic 
wchodzą ote w grę. chyba jako ob- 
iekt pożądliwości į ekspansiji iapońskieł. 


Natomiast realnym najeźdźcą, który 
wyłamuje bramy rynków  europei- 
skich, grożnym: konkurentein przemy- 


słu zachodniego stała się Japonja, Dum 
ping japoński toczy się jak walec pa- 
rowy, łamie, usuwa i miażdży wszy- 
stkie przeszkody. stojące na jego dro- 
dze. 

Jak przyszło do tego? Na pytanie 
odpowiada prezes Imperial Chemical 
Industries, sir Harry Mac Gowan: 

„Przemysłowcy europeiscy niedoce- 
nili potencjalnych możliwości produk- 


Z Koła Miejsk. B.B.W,R. | 


W dniu wczorajszym odbyło się doro- 
czne wałne zebranie miejskiego Koła BBWIR 
w Stanisławowie. Zebraniu przewodniczył 
p. Ochinan, 

Po złożeniu sprawozdań przez mar Ma 
traśa (sekretariat), Środonia (kasa) i W. J. 
Giilewskiego (komisja rewizyjna). udzielona 
absolutorium ustępującemu zarządowi. pr- 
czem ua wniosek komisii matki (przew dr, 


Unger) wybrano nowv wydział w skla- 
dzie: dr, Kossowski, W. J. Gilewski. ingr. 
Mautraś. Cczieła. inż. Obuchpwski, Środoń. 


Ochman i Drozd z tem. że przewodnicza- 
cego Kola zamianuje Rada Grodzka BBWP, 


Zniżki kolejowe na Marsz 
Huculski. 


Towarzystwo Przyjaciół  Huculszczyzny 
urządza wycieczke parodniowa do Woro- 
chty. celem wzięcia udziału w marszu hiv 
culskim szłakiem Iarpackiej Brygady Le- 
gionów. jaki odbedzie się pod nroteklora- 
tem p Marszałka Piłsudskiego w czasie od 
14—18 lutego. 


Na uroczystość te wsiężdźająa specjalne 
pociagi z Warszaww. Krakowa i Lwowa, 
Uczestnikom wycieczki, wykazuiącym sie 
kartą uczestnictwa i wykupionym biletem 
powrotnym do Woroghiv. wydara kolejowe 
kasy biletowe z miejsca zamieszkania do 
najbliższego punktu odejścia pociagów ane- 
cialnych. bilety z %0 pre. zniżka od cen 
normalnych, Szczegółv podamy w nasbliż” 
szym numerze, 


Poświęcenie skoczni narciar- 
skiej w Majdanie. 


Staraniem oddz, Zw Strzel. w Stanisła. 
wowie odbyło sie w nuiedzięlę 11 bm. uro- 
czyste otwarcie i poświęcenie nowei sko- 
czni w Ciężowie (Majdan), Po poświecenin 
skoczni przemówił p, star, Paczkowski, 
poczem odbył sie konkurs skoków. Pierw- 
sze miejsce zajął Waniak SNPTT. (nota 
194), drugie Daniel. Rewera (nota 169, 
trzecie zaś Krvomń Rewera (nota 152) Ko- 
misję sędziowska stanowili Dn, Bandrowski 
1 Czajkowski. 

W związku z poświęceniem skoczni ol: 
był się również w Ciężowie zorganizawa- 
uv przez sekcie narciarska PTT, bieg o 
Odznakę Sprawności PZN. na trasie 12 km. 
Startowało 13 ząwodników. Mimo ciężkich 
warunków spowodowanych odwiiżą bier 
ukończyli wszyscy. Sędziowali dr Wilder 
i Haas. 


KUPON „GAZETY LWOWSKIE!" 


uprawniający do nabycia 2-ch biletów 
z30% zniżką od cen normąlnych na 
wszystkie przedstawienia teatru zawod. 


im. SŁ Moniuszki, [i dyr. Zuzanny 


Łozińs 
Wyciąć i przedłożyć m kasia Teatru. 


cii iapońskiej. Nie  poiniormowałi sie 
wc właściwym czasie o postępach iu- 
dustrializacii w Japonii. Azja Wschod- 
nia przedstawia sie dzisaj przybyszo- 
wi z Europy w zupełnie odmiennej po 
staci, niż kilka fat nawet temu, zupei- 
nie inaczej niż ią opisują niefachowi po 
uróżnicy. Japonia jest dzisiaj naipoteż- 
nieiszyju cksporterem ta świecie, a jei 
metody i środki okazują się najskute- 
cznieisze ze wszystkich dotąd stoso- 
wanych. Waluta japońska została zde- 
waloryzowana Imocniei niż wszystkie 
ime waluty Świata, yen spadł o 63%. 
Już sama tytko zorganizowana inflacja 
wystarczuła do wyparcia konkuren- 
tów europejskich z rynków zamot- 
skich, A drugim czynnikiem jest niesty- 
chang tamiość produkcji japońskiej“. 

„Przemysf japoński przyszedł ostat- 
ni do mety, ale też zastosowa odrazu 
wszystkie najnowsze zdobycze techni 
ki i organizacji, co pozwoliło mu stanąć 
odrazu w pierwszym rzędzie | uniknąć 
przytem błędów i falszywych mosu- 
tieęć popełnianych Drzez przemysł eu- 
ropeiski o tyle odeń slarszy i pracwia- 
cy dzisiaj z dużemi często, stratami. 
Konkurencji iapońskiej możemy stawić 
czoło tylko w ten sposób, iż zastosuje- 
my u siebie te same mieto.ly, któremi 
posługuje się nasz konkurent. iż obni- 
żynmiy ceny towarów. do tego Samego 
noziomu co iapończycy”. 


„Ludność Japonii zwiększa się coro- 
cznie o milion nowych istnień, Przyrost 
ten zmusza Japonię do iaknaiwiekszc- 
go wszyskamia swoich zdolności eks- 
portowych i do podjęcia walki o tyuki 
„wiatowe, gdyż kraj macierzysty nie 
może ani wyżywić, ani dać zajecia ne 
wym miljonom. £ tego więc względu 
musimy być przygotowani na dałsze 
prowadzenie ciężkiej walki o padtrzy- 
manie egzystencji przemysłu europci- 
skłego, a walka ta tylko wówczas mo- 
żę być zakńoczona poniyślnie. o ile 
przystąpiiny do niei w pelni organiza- 
«ii, Z drugiei znów strony należy przy 
gotować porozumienie z przemysłem 
iupońskim tak, aby nie trwonić uąpróż- 
no sił na bezcelowa walke konkurencyi 
ta i zorganizować podział rynków, u- 
Horimować ceny. uregulowag podaż tn 
warów. Słowem należy konkurencie 
ująć w katby i ramy orgatizacii, prze- 
studiować ponownie warunki zbytn na 
rynkach takich ". p. jak chiński". 


E. R. 


a a SSE =p 


Sprawa odrabiania nieprze- 
pracowanych godzin. 


Zgodnie z ustawa o czasie pracy w 
rrzemyśle i handlu. w zakładach pra- 
cy, w których czas praty w tygodniu 
trwał krócej niż 48 zodzia. dopuszczał 
ne iest odrobienic nieprzepracowanych 
godzin w następnych trzech tygo- 
dutach Odrobienie nieprzepracowanych 

wodzin nastąpić może pse waruskiem. 
že czas pracy na dobę nie przekroczy 
4 godzin, a liczba godzin pracy w vo- 
kresie 4 tygodni nie przekroczy łącz- 
wie 192 godzin. Ustawa przewiduje. że 
odrabiamu nie padlezają godziny nie- 
przepracowane w niedzie.e oraz w dni 
świąt uroczystych. 

Obecnie Minister. opieki społecznej 
wydał 1ozporządzeńnie wykonawcze, 
ustalające listę tych Świat, Zaliczone 
tu zostały: Nowy Rok, Trzech Króli, 
Trzecj Maja, Waeikanoc, Boże Ciało, 
Wszystkich Świetych oraz Boże Naro 


dzenie. 
es E 
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Śepiec przywrócł wzrok Ś.epcowi. 


Nowoczesna chirurgią dokonywa nie 
raz rzeczy, które omal graniczą z cu- 
dem. Jedną z najbardzie; sensacyjnych 
opsracyi wykonał niedawno okulista 
ondyńsk: dr. Tudor Thomas. przywra 
cając wzrok śłepemu przez Srzęszożć- 
penie błony źrenicy z oka innego ozto 
wieka. i j 

Pacsentem był 27-letni Herbert Wat 
son, Który od urodzenia nie widział 
Świata, gdyż przesłaniałą mu go scho- 
rzała błona źrenicy, Mijo to odebrał 
staranne wykształcenie, nauczywszy 
sę alfabetu dla ciemnych. a pemali 
1iglę odgrywało tu także radio oraz u 
powiadania matki j sióstr, które dasla: 
cznły mu pilnie wiadomości o Świecie. 

Ch rury dokonał ną oku Watsona o- 
peraciji w ten sposób, Że usunął z. tie- 
go wad!'iwą błonę. a zastapił ją błoną 
z oka ciemnego Starca, który miał. a- 


Ogłoszen a urzędowe. 


LICYTACJE, 
IV. Km. 4807/33 Edykt relicytacyiny Na 


żadanie Zoiji -z Onyszkiewiczów Perkow=* 


skiej odbędzie się dnia 17 marca 1934 „6 


godzinie 9 przedpołudniem w Sadzie Qrodz- ` 


kim w Stryju biuro Nr. 10 relicytacja real- 
ności whl. 1425 gm. Stryj. ul. Trybunalska 
Nr 8 składaiacej sie z pbud, 1333 i per. 
1213/3. Na pbud. 1333 i części per. 1213/3 
stoi dom parterowy. murowanv. kryły 
blacha do którego 
skrzydło danej części domu. realności whl. 
1627. składającej stę z pgr 1221/4. stano- 
włacel ogródek frontowy kwiatowy. Do 
realności Wh] 1425 i 1627 należa nastepu: 
jace przynależności: parkan murowany, 
parkan drewniany. studnia z pomną. 5. kpze 
wów róż, 10 jabłoni 2 grusze, parkan z 
bramą i furtka. ocenione na 3.016 zł. wli- 
czonych da wartości szacunkowej. War- 
tość szacunkowa realnośc! whi. 1425 wy- 


nosi 31785 zł. Najniższa oferta realności, 


wh. 1425 — 15802 zł, 50 gr Wartość sza” 
cunkową whl. 1627 wynosi 2.981 zł. Nai- 
niższą oferta whl. 1627 wvnosi 1.490 zł 
50 sr. 665/K 
Komornik Sadu grodzkiego. 
Rew. IV. 
Stryj. dnia 22 stycznia 1934. 


I Rar 1575/33. Edykt licyvtacyiny i wè 
zwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek Etti Sommer zam. Limlal i Meiera 
Sommera w Czortkowie zast przez adw. 
Dra J Schrmera w Czortkowie odbedzie 
sie dnla 26 marca 1934 © rodz. 9 przerinoł. 
w biurze: Nr. 16 Sadn Grodzkiego w Czort- 
kowie na zasadzie zatwierdzonych warun: 
ków lievtacia całe realności obietej wyk. 
hip 3004 ks. gr gm kat Czortków z Wv. 
gnanka. składałacci sie a) z pbud. 222 ob- 
szaru I a 16 m kw. wraz ze znajdujacyrtt 
się na tej parceli domem barterowym i ko- 
mórka tudzież b) z pgr 3/2 obszaru. 4 a. 
95 m kw wraz ze znajdującym się na tei 
parceli domem nietrowvm nowo zbiudowa- 
uvin. budynkiem drewnianym i komórka 
łacznei wartości 40.722 zł. Najniższa oferta 
wynosi 20361 zł Poniżej nainiższej ofer.v 
sprzedaż nie nastąpi. 673/K 

Komornik Sadu Grodzkiczo Rew |. 

Czortków dnia 12 stvcznia 1934. 


przypiera murowane, 


ky zdrowe  jecz widzieć nie mióg! 
wskutek sparaliżowania herwiu nczne- 
zo, Słarzec ceszył się że może w tem 
sposób. przyjść z pomoca młlodennt 
citowwkowi. którego nawet nie znał. 


Watson po operacji udał sie do sa- 


_ "utorium. gdzie pielęgnowała go tro- 


l Km 1798/33. Edvkt licytacyiny i We- 


zwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wieosck Pauliny Wójcikowej w  Debicv 
strony eczelewuiacej, odbedzie sie dnia 12 
marca 1934 go godz. 9 nrzedpoł. w biurze 
Nr ]6 na zasadzie zatwierdzonych warun- 
ków licytacia całej realności 
2125 ks'ur gm kat. Czortków z Wygnau- 
ka składającej sie z pb 123 wraz z dwo- 
ma domami z częgo pbud. 123 oceniono na 
4180 zł dom stary par.erowv murowany 
na 4723 zł. dom nowy pPiatrowv murowa- 
uy ua 6474 zł Całą realność łącznie na 
kwote 15.277 zł. Nainiższa oferta wynosi 
qna zł 50 gr. Poniżej nałniższei ofertw 
„przedaż nie nastapi. 
Komornik Sadu (irodzkiego. Rewiru l 
Czortków dnia 12 stycznia 1934, 


l Km 2100/33. Edykt licvtacvinv oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności Na 
wuiosck Lazara Gellerta i Jakóba Jageta 
kupców w Czor.kaw e strony crzekwuiacęi 
zast, przez adw Dra Z  Brenholza w 
Czortkowie odbędzie ste dnia 26 marca 
1034 o gedz 10 przedpoł. w biurze Nr 16 
Sadu Grodzkiego w Czortkowie na zasa- 
Urię zatwierdzonych warunków  licytacii 
całej realności obi. whl 94 ks gr. zm kat 
bDarwidkowce składajacei się z bbud. 128 o 
nbszarze 1 a R m kw wraz z domem 
murowanym krytvm blacha ' stodała z de. 


seck iadłowych słoma kryta i stainia lepian-., 


ba stoma kryta. z nur. 889 ogród o obsza- 
rze 12 a 95 m kw oraz Z pgr. 777 łaka o 
nbszarze 6 a 65 m kw i pgr, 778 rola © 
nbszarze 11 a 29 m. kw Wartość szacitn- 
kowa wynosi 5900 zł Najniższa oferta Wy- 
"osi 3933 z} 32 gr Poniżej najniższej oícr 
v sprzedaż nie nastapi 

Komornik Sądu grodzkiego Rew I. 

*"„uteów dnia 11 stycznia 1934.  675/K 


I Km. 1771/33. Obwieszczenie Komornik 
Sadu Grodzkiego w Czortkowie zamicsz- 


objelci. wiil.. 


674/K |. 


skliwie suniłariuszka. Wynik} z tego 
romans : nmałżeństwo szczęśliwego - Pa 
ciema. 

_Przewidziawszy, Watson nie posia 
doł się: z zachwytu nad piokner Świa 
la, któreso przediem nie niógł oglądać 
i dziwił sę, że miliony |udzj widzą- 
cych nie doceniają ogromnego skarbu. 
iakim iest wzrok, Zobaczywszy poraz 


kał się. 


„ES BE 2 


kpc. obwieszcza. że w dniu 7 marca 1934 
od godz: 10-el odbędzie się licytacja publi- 
czna ruchomości. należącci da Bazylego 
Tkaczuka w jego lokalu w Japielnicv. a to 
jednego aparatu do toczęnia piwa, Oszaco: 
wanegò na 800 zł. Ruchomość te można 
ogladać w dniu licytacji w mielscu sprze- 
daży w cżasie wyżej oznaczonym.  676/K 
Czortków dnia 9 lutego 1934. 


I. Km 2536/33 Komornik Sadu Grodz- 
kiego Rew. H. w Drohobyczu na zasadzie 
art. 602 K. P. C obwfeszcza. że na wnio- 
sek I3anku  Dvskontowego Warszawskiego 
-S A. Oddział w Drohobyczu odbedzie się 
duia 27 marca 1934 r. o godzinie 11 w Sa: 
dzie Grodzkim w Drohobyczu biuro Nr. 1. 
I p. na zasadzie zatwierdzonych już wa- 
rimików licvtacia nastepuiacei nieruchomo- 
Ści: a) 3/28 cześci realności obi whł. 305 
ks. gr gm kat Borvsław w skład którci 
wchodzą pb 1302 i mat. 2535. 2537/1 i 
2537/2 na cześci których pobudowany jest 
dom mieszkalny. reszta zaleta jest pod te' 
ren kopalni „Kralup* b) 3/28 cześci renf- 
ności obj. whl 1572 ks. gert. ah kat. Bo- 
rysław, w skład której wchodzi pzit 
2537/3. stanowiąca cześciowo plac budo- 
włany. cześe'owo „zaś teren kopalni .„Kra” 
lup“. Wartość szacunkowa pod a) wynosi 
1998.23 zł. nainiższa oferta 1122 zł 69 gr.. 
pad b) wynosi 543 zł. 22 gr. najniższa 0* 
ferta 362 zł. 14 gr Poniżej nainiższej oferty 
sprzedaż nie nastapi. 67715 


f. Km. 2038/33. Edykt lieytacyiny. Na 
wniosek Estery Halberg w Buczaczn odbe- 
dzie się dnia 23 marca 1934 r. godz. 9 
przedpoł. w biurze nr. 45 Sadu Grodzkiego 
w. Borszczowie .licytacia -5/12 części whl 
227 I 5/12 cześci whl. 908 — pbud 65 | 
63/2 wraz z domem mieszkalnym i budyn- 
kami gospodarczemi oraz part. 278/2, na- 
dająca Ssię.pod budowę Chaima Beera £ 
imion Garfunkla w Jezierzanach Wartość 
szacunkowa 7.203 zł 30 gr. nainiższn o 
ferta 3601.65 zł. poniżej którvch sprzedał 
nie nastani. Do realności whl. 227 i 908 ks 
gr. gm. kat. Jezierzany należa nastepujące 
przynależności: parkan z desek i 2 drzewa 
owocowe. oszacowane ma 188 zł. z czern 
5/12 częśći wvnosi 78 zł 30 zr Kwote te 
uwzględniono w wyżei wymicnionej war: 
tości: szacunkowci realności, 

Komornik Sad Grodzkiego. Rewiru I. 

Borszczów, dnia 9 lutego 1934 r. 


I. Km. 483/33. 1713/33 Edykt licytacyjny. 
Na wniosck Komunalnei Kasy Oszczędno- 
ści powiatu borszczowskiegó. 1 tow W 
Borszczowie Odbędzie sie dnia 14 marca 
1934 r. o godzinie 10 przednpołudnicn W 
+ Borszczowie licytacja 2 krów _ białocze:: 
wonych. 1 iałówkiczerwonei 2-letniej. 11r- 
«lv starej. 2 prosiat. 30 kóp żyla W $09- 
pach 30 kóp pszenicy. 10 kóp jęczmienia. 
1 młynka do czyszczenia zboża i 4 q Żyła 
w ziarnieć Cena szacunkowa 1.408 złotv<!! 
Nainiższa oferia 704 zł.  poniżei”Którci 
sprzedaż nie nastąpi. Przedmioty wyżci 
upisane można oglądać w duiu licytacji na 
miejscu.w Borszczowie. f _ 679/F. 
Komornik Sadu, Grodzkiego Rewiru l. 
Borszczów. dnia 9 lutego 1934 r. 


E, 4437/32. H. Km. 896/33. Edykt licvta* 
cyiny Oraz wezwanie do zzłoszenią wie 
rzytelności. Na wniosek Komunalnci Kasv 
tszczędności w Turce n/Śtr i tow. strony 
cwzekwuijacei odbędzie sie dnia 13 marci 
7934 o godz Y-tei przedpoł na zasadzie za- 
twierdzonych warunków licytacia następu* 
1 facych realności: Oznaczenie realności: 1) 
parcela gruntowa w niwie „Wwerszkv- 
P wpereczyne-Siańskie'* o obszarze około 
8 morgów. 2) drzewostan na tej parceli 
stojący. 3) + parcela gruntowa w niwie 
„Brzeg* o obszarze około If morza pole 
orne, 4) parcela truntowa w niwie .O- 
gród“ o obszarze Około 11/2 morza pole 
orne. 5) parcela bud © obszarze około. £ 
morga. 6) dom drewniany. kryty słoma. 
28x6 m. mieszczący w sobie 1 szope. sieñ. 
1 kuchnię 1 pokój. komorę. stodołę, 1 stai- 
iię i 1 stajenkę. 7) parcela gruntowa w m- 
wię  „Kiczera—Młaka Za Ptajem* o po- 
wierzchni około 8 morgów pole orne, War- 


tość szacunkowa wraz z przynależ.: ad M) |- 


5500 zł.. ad 2) 150 zł. ad 3) 200 zł. ad 4) 
1350 zł.. ad 5) 2000 zł.. ad 6) 2000 zł., ad 


pierwszy Swą matkę. Watsun rozpła- | 


6787. 


= - Nr. z uma l4 luivgo 1954 
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Wędrówki słynnych obrazów. 


| W Edynburgu odbyfa sie wiedawno” 


wyprzedaż urządzenia domowego z 
iicytaci. Pod młotek poszły rozmaite 
sprzęty i utensylja kuchenne, szafy, 
stoły, dywany ete. Wśród gratów maj 
dował się też obraz, zakurzony. niepo 
zotny, Obraz teñ nabył za dwa śzy- 
lingi pewien licytant, urzędnik . banko- 
wy. Po powrocie do domu urzędnik 
przyjrzał się obrazowi: jedyne, co mu 
się podobało w nim, to były złote ra- 
my. Wyijął więc płótno z ram i wsta- 
wit w nie swoją fotografię w powię- 
xszonym formacie. Po kilku dniach 
przyszła inu do głowy myśl, aby sprze 
dać obraz: udał Się do antykwarjusza 
i otrzymał za malowidło cztery szylin 

Antykwarjusz odczyścił obraz i oto 
okazało się, że pod warstwą zwierz- 
chmią kurzu i farby, znajdowało się 
| przepiękne malowidło pędzla Reynold- 


7) 6000 zł, Ozółem 17200 zł, Najniższa o- 
ferta: ad'1) 366667 zł.. ad 2) 100 zł., ad 3) 
133.33 zł, ad 4) 900 zł.. ad 5) 1333,33 zł, 
: ad 6) 1333.33 zł. ad 7) 4000 zł. Osółeni 
i 11.466,66 zł. Poniżej nainiższej ofertv 
sprzedaż nie nastapi G680/IK 
Komornik Sądu Grodzkiego 
Turka n/Str., dnia 1 lutego 1934, 
i 


Km 149/53/34. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Dnia 14 marca 1934 o godzinie 9 przednot, 
odbędzie sie w Sadzic grodzkim w Dyno- 
wie licytacja połowy realności obi. whl. 
2784. ks. gr. gm. kat Dynów Chaii Weinig 
własnei, składaiącei .sie z parceli budowła- 
nej liczba katastralna 
rynku w Dynowie. na któreł znajduje sle 
iednopiętrowa kamienica, Wartość szacun- 
kowa 19.250 zł. Najniższa oferta 9.625 zł. 
Poniżej nainiższei oferty Sprzedaż nie na- 
stąpi. å 

Komornik Sadu Grodzkiego. 

Dynów. dnia 30 stycznia 1934. 


Km; 149/34. Komornik Sadu- Grodzkiego 
„w Trembowli ogłasza, żę w dniu 26 lutego 
1934 r. o godz 40 przed poł. odbedzie się 
egzekucyjna sprzedaż przez publiczną licv: 
tacie ruchomości. należacych do dłużnika 
Rachmiefa Triefa w Strusowie w jego mie- 
szkanię i młynie sie znajdujących a stano- 
wiących urzadzenie. domowe | młyna. Oszą 
cowanych na łączna sume 2.605 zł. Rucho- 
mossi ts moina ogiadać w miefscu sprze- 
daży w dniu Hcytacji w czasie wyżej ozna” 
682/K 

dnia 10 lutego 1934 r. 


usa 


czonym. ' 
Trembowiz. 


Komórńik Sądu Grodzkiego Mielskiezo 
we Lwowie. Rewiru V, 
V. Km. 1908/33, Dnia 13 marca 1934 r ð 
sodz. 11 przed poł. odbedzie sie w Sadzie 
(irodzkim Miejskiin we Lwowie przy ul. 
Sgdowei 7 w sali IH biuro nr. 7 — licvtacie 
realności obj. whl. 1230/11 dz. gm m. Lwo- 
wa o powierzchni 230'80 m kwadr. z 1 pie. 
trowym budynkiem przemysłowym i czę” 


ściowo mieszkalnym oraz nrzadzeniem młv | 


Cena szacunkowa 49.783 
69 sr. 
683/6 


II Km. 353/34. Obwieszozenie - Komornik 
Sadu Grodzkiego Miejskiego we Lwowie, 
Rewiru Il, ogłasza. że w dnia 21 lutego 
1934 o żódz. 11 przed poł. odbedzie sie 
czzekucvina sprzedaż przez licytacje pu- 
bliczną ruchomości w mieszkaniu we Lwo- 
wie przy ul. Wiśniowieckich 1. składają- 
cych się z urządzenia domowego i innych 
ruchomości, oszacowanych na łączną sumę 
1.500 zf.. które można ogladać w miejscu 
sprzedaży w dniu licytacii w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Lwów. dnia 8 lutego 1934. 


na krupiatskiego 
zł 38'gr. Najniższa oferta 24.891 zł. 


684i 
UPADŁOŚCI. 


| 
| Sygn. k'Sa: 47/31/121. Postępowanie ugo? 
dowe „dłużnika Józefa Wurma 
Krakowie. ul. Szewska jest zakończone. 
Sad Okregowy Wydział I. cywilny 
Kraków. dnia 21 "września 1932. 


Sygn Sa 203/31/61. Zakończenie nostepo. 
wania ugodowego. Postepowanie ngodowe 
dłużników Markusa Bornsteina i Saula Mar 
kcwicża właścieleji.. firmy Bornstciu 1 gka, 
w Krakowie, Dieila 48., wpisanej do relc- 
stru handlowego pod firmą Bornstein i Ska 


666 


w Sadzie ćkręgowym w Krakowie jest za”, 
„667. 


kończone. 
Sad Okrecąawv Wydział I Cywilny 
Kraków. 19 lipcu 1932, 


Postepowanie ugodowe T Sa 197/32 dłu* 
¿nika Zwiazku Ikonomicznego Snółdzichu: 
Kółek Roln'czych, Spółdzielni z odp. udzia. 
lami w Krakowie. płac Szczepański 2. wn! 
sanego do rejestru handlowego pod firma 


Związek Ekonomiczny Spółdzielni Kółek 
Rolniczych Spółdzielnia z odb. udziałami 
w Krakowie jest zakończone. 663 


Sąd Okregowv Wydział 1. cywilny 
Kraków. dnia 22 listopada 1933. 


FIRMY 


Firm, 1265/32, A. TV, 211, 
firmy Spółki. Data wykreślenia 30 listo- 
Í pada 1932 z powodu zaniechania przedsie-. 


72/7, położonej w- 


631/K | 


pl. Mariacki 5 - 


kupce? w; 


WykreśŚlenie ' 


| Sa. Obraz ten nabylo od antykwariu= 


i Sza Inuzeum lliarodowe za sumę 5000 
funtów. 

Nienmiei romantyczną była historia 
jednego z obrazów Fr Halsa. Pewien 
spekulant londyński nabył mały domek 
w okolicach Hamspstead w celu zbit- 
rzenia go i wybudowania na nowym 
lerenie eleganckiej willi dla siebie. Na 
strychu znalazł nabywca kilkanaście 
zwalanych na kupę starych obrazów 
w ramach i bez ram. Kupiec nie znał 
się na sztuce, lecz ponieważ słyszał o 
tem, że czasem wśród takich starych 
płócien znajdują się cenne okazy, we- 
zwał eksperta i polecił ocenić obrazy. 
Okazało się istotnie, tż jeden z obra- 
mów iest oryginalnem dziełem słynne- 
Ko Fr. Halsa. Ża obraz ten sprzedany 


| Ro on. O AW RÓW OOO UO Z W AWD 


kały w Czortkowie na zasadzie art 602 : 


do Ameryki otrzymał potem kupiec 
1000 dolarów. 

Brzmienie 
i siedziba: Zimand i Thorn przemysł drze- 
wny we Lwowie, 652 


Sad Okręgowy Wydział II. 
Lwów. 21 listopada 1932. 


Firm 448/33. Spółdz, I, 50. Zmiany doty- 


czące firmy Spółdzielni. Data wpisu: 14 
marca 1933. Siedziba firmy: Żółkiew. 
Brzmienie finmy: Spółdzielnia 6 Pułku 


Strzelców konnych w Żółkwi. Zmiany: 
Uchwała walnego zgromadzenia z dnia 23 
marca 1932 roku zmieniono §§ 4, 5. 11. 12. 
13, 14, 31. 23. 34. 35 i 39 statutu w brzmie 
niu tstalonem w protokole, dołączonym 
do aktów. Dawnv zarząd ustąpił. Wybrani 
zostali. członkowie zarządu: mir. Enge“ 
niusz Górniewicz. por. Zvzgmunt Babiński. 
chor. Piotr Kozłowski, Edward Pałka wach 
inistrz. Adam Roman. 
Sąd Okręgowy, Wydział Il, handlowy 


biorstwa i rozwiazania spółki. 
Lwów. 14 marca 1933. 


Firm. 1076/32, Spłdz. TV. 455 Zmiany do. 
tyczace firmy Spółdzielni. Do rejestru 
wpisano dnia 11 października 1932, Brzmie* 
nie firmy Małopolskie Zrzeszenie Spirytu- 
sewe Spółdzielnia z odpowiedżiałnościa u 
działami we Lwowic. Siedziba: Lwów. ul. 
3 Maia 16. Zmiany: Wykreśla się zaster 
ców członków Zarzadu Ludwika Kokoszyń- 
skiego i Franciszką Podgórskiego, a wpi- 
suie się jako zastepcę członka Zarzadu 
Bolesława Dabrawskiego zam. we Lwowie 


al, Murarska 11. 67H 
Sad Okregowy Wydział I. 
Lwów. dnia 11 października 1932. 
Finn 1376/31. B. I. 157, Zmiany doty- 


czące firinv już wpisanej, Data wnisu 21 
stycznia 1933. Brzmienie i słedztłba: Ban! 
Dvskontowy Warszawski S. A w War- 
szawie. Oddział we Lwowie. Zmiany: Wy” 
kreśla się prokure Ryszarda Kubitzkvego. 
Zygmunta Hneta i Fryderyka Suchysława. 
Sad Okręgowv. Wydział II 
Lwów. dnia 21 października 1932, 671 


Firm 1208/32, B. f 157. Zmiany dotv- 
czące firmv już wpisanej, Data wpisu: 2! 
stycznia 1933, Brzmienie i słedziba: Bank 
Dyskontowy Warszawski S. A. w War- 
szawie. Oddział we Lwowie. Zmiany: Pro- 
kurzyści Jakób Weiss i Emanuel! Gewiirz. 
ustanili 672 

Sad Okręgowy Wydział II. 

Lwów, dnia 24 października 1932. 


„UZNANIE ZA ZMARŁEGO 


I T. 23/1933/6, Edykt. Jakób Bobak, syn 
Marcina i Praksedy. urodzony dnia 12 ma- 
ja 1892 w Czarnym Potaku, Żołnierz 32 po. 
b. armii austr. zaginął na 'froncie włoskim 
w.r. 1916, Wdrażajac postępowanie celem 
uznania go za zmarłego wzywa się o u* 
' dzielenie o nim wiadomości. Po 6 miesia- 
cach na ponowna prośbe wydane zostanie 
orzeczenie. 536 

Sąd Okręgowy Wydział I. cywiłńy 

Nowy Sącz, dnia 26 stycznia 1934. 


1 T, 22/33/4. Edykt. Maksym Piuta, syn 
Stefana i Matrony.: urodzony 15 sierpnia 
1894 w Lansford Pa (w Ameryce) żołnierz 
32 pp. austr. zaginął we wrześniu 1915 na 
froncie rosviskim  Wdrażajac postępowan'e 
celem uznania go za zmarłego wzywa sie 
o udzielenie o nim wiadomości Po 6 mic- 
siącach na ponowna prośbę wydane zosta” 
nie orzeczenie, 587 

Sad Okręgowy. Wydział I. cywilny. 

Nowy Sacz. dnia 11 stycznia 1934. 


—— 


1 T. 51/33/4. Wdrożenie  postępowar*. 
celem uznania za zmarłego. Andrzeja Rze- 
szótki urodzonego 29 września 18852 w kw- 
kowej pow. Tarnów, syna Józefa i Reginv. 
który bez wieści zaginął w Ameryce. Wzy. 
wa się każdego o udzielenie tut. Sądowi 
lub jcgo kuralorowi Drowi  Schutzerowi 
adwokatowi w Tarnowię wiadomości o za* 
ginionym, zaś poszukiwanego  Andrzeiu 
Rzeszótke wzywa się. aby tut. Sąd uwia- 
domił a. swem życiu od dnia ogłoszenia 
tego cdyktu do I roku. Dopiero po wpływie 
tego terminu edyktalncgo i na ponowny 
, wniosek, wyda sie ostateczne orzeczenie 
sadowc. uznające go Zza zmarłego. 669 
| Sad Okręgowy Wydział I 

Tarnów dnia 27 lipca 1933. 
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Program radiowy. 


Wtorek, dnia 13 lutezu, 


Lwów. uodz. 7—8: Audycia poranna. 
5—11.40: Przerwa 11.40: Codz Przegląd 
Prasy Polskie; 11.50: Odczytanie progra- 
mu na dzień bieżący i komunikaty, 11,57: 
Svgnał czasu z Obserwat. Astronom w 
Warszawie. heinał z Wieży Mariackiej w 
Krakowie. 12,05: Muzyka raneczna z płyt. 
12.30: Wiadomości meteor 12.33: Trans z 
Warszawy. Muzyka kameralna: Mozart 
(kwartet smyczkowy d-moll) płyty, 12.55: 
Dziennik południowy. 13: Komunikat Min. 
Op. Społ. 13.05—15,25: Przerwa. 15.25: 
Lwowska giełda zbożowa Repertuar tea- 
trów. 15,30: Wiadomości gospodarcze. 
15.40: Zakończenie karnawału“  płvtv. 
16,25: Skrzynka PKO. 16.40: Trans, z War- 
szawy. „O sporcie łvżwiarskim* wygł. D. 
E. Nehring. 16,55: Trans, z Warszawy. 
Utwory skrzypcowe w wyk. Jadwigi Ma- 
tiasek-Klechniowskiej. Przy fortepianie J. 
Lefeld. 17.15: Trans z Warszawy. Jazzo- 
we przeróbki na dwa fortepiany w wyk. 


Olbrzymie 


szawy. Codz, Przegląd Prasy Pol. 11.50: 
Odczytanie programu i komunikaty. 11.57; 
Sygnał czasu z Obserwat, Astronom. w 
Warszawie. hcinał z Wieży Mariackiej w 
Krakowie. 12,05: Muzyka popularna z płyt 
12,30: Wiadomości meteor. 12.33: D. c. 
muzyki z płyt. 12.55: Dziennik południowy. 
18--15,25: Przerwa. 15.25: Lwowska gich 
da zbożowa. 15,30: Wiadomości gospodar- 
cze. 15,40: Trans, z Warszawy. Recital 
fortepianowy Very Neumark., 16.10: Trans. 
z Warszawv. Program dla dzieci: a) „Po: 
zgawedka Al. Janowskiego „I to i owo”. b) 
Piosenki w wyk. M Fogga, c) „Wiecci niż 
król“ opow. E, Szelhure-Zarembinw 16.40: 
„Listy i programy“ w obr. dyr J S. Pe 
tv. 16 55: Trans, z Warszawv, Koncert 


wych. 


(I skrzypce M, Fliederbaum: IL skrzyn:e 
J. Surowicz. altówka J. Ginzburg, wiolon- 
czela P Ginzburg). 17.50: Akcia „Radje 
dzieciom“. 18: Trans, z Warszawy, „W!. 
dzenie Fausta* czyli „Postep teletechniki'* 


Nr. z auia 14 lutego 1954. 


new stwierdzić, 
mien kosmicznych, 
klm, wynosi około 20 J (J oznacza licz 
bę par jonów zawartych w 1 cm. sześc 
powietrza przy ołśniemiu jednci atmo- 
sfery | przy 0 sł, Celsjusza). Na wyso 
kości 10 klm. wynosi intensywność pro 


F. Birvńskiej i I. Eigerówny. 17.35: Muzy- 
ka salonowa z płyt Biwletyn turyst. dvr. 
koleji. 17.50: „Nowe koszałki — opałki** 
*Zełera. 18: Trans. z Warszawy. Odczyt z 
zyklu „Zagadnienia gospodarcze“ pt ..Po- 
trzebny. czy niepotrzebny handel“ wygł 
n. Cz. Bobrowsk' 18.20: Trans. z Warsza: 
wy. „Paczki w radjo“ wesoła audycja za- 


pustna 19: Odczytanie programu na dzień 
następny. 19.03: Feleton literacki p. Idv | lieton literacki. 
Wieniewskiej. 19,15: Rozmaitości 19.25: 


Felieton aktualny 19.40: Wiadomości spor“ 
towe, 1943: Lokalne wiadomości Sporto- 
we. 19.47: Dziennik wieczorny. 19.55: „Sil: 
va rerum“. 20: Trans z Warszawy. „Mv: 
sli wybrane“, 20.02: Trans. z Warszawy. 
Kwiat Hawaju“ operetka w 3-ch aktach 
|. Abrahama w radiofon i reżyserii M. 
Makowieckiejj W  I-ei przerwie trans z 
Warszawy. Kwadrans literacki, .Terorv= 
sta“ humoreska Wł, Smólskiecgo 2230: 
Płyty. 23: Komunikaty 2305—24: Dalszy | 
ciąg muzyki tanecznej. 


nawcy: 


Lwów. munikaty, 


3—11.40: Przerwa 


Godz. 7—8: Audycja- poranna. 


Środa, dnia 14 lutego. | 
11.40: Trans, z War- 


Nowe badania nad prom.eniam kosm cznemi. 


W dodatku naukowym do „Wiener | 
Zix.“ zamieszcza dr. AMred Stern ze- 
stawienie dotychczasowych baāadeń nad | 
promieniami kosm'cznemi. Pytania co 
do pochodzenia i sposobu powstawania 
promien kosmicznych należą do najbar 
abziej zagadkowych i etmocjonuiących 
w nowoczesnej fizyce, Wszyscy ucze- 
u zgodni są narazie tylko w tem. Że 
promienie kosmiczne są sygnałami ja- 
vichś zmian w kosinosie. które posia- 
daia decyduiące znaczenie dla iego l0- 
sów, 

Podczas gdy iedni dopatruią się w 
tech promieniach nostępującei rozbudn 
wy wszechświata, inni widzą w nich 


kosmiczne 


W, J. LOCKE. 2 


DROGA DO SZCZĘŚCIA. 


Przekład autoryzowany z angielskiego, 
ROZDZIAŁ 1I. 


— (Co za kidealny sekretarz! — wykrzyknęła 
Oliwia. — Żeby pamiętać o marce jednopensowej! 

— Fenmarch wystawił pani rachumek na wszyst: 
kie koszta, włącznie do tego pensa — wtrąci! Tri- 
vett, wskazując tłustym pa'cem. 

— O, naturalne! Z iakiej racji miałby mnie pan 
fenmarch obdarzać pensatni? Ja tylko podziwiam 
stuunienność sekretarza. Chyba mu pan mecenas pod- 
niesie pensje? 

Femnarch zrobit takie oczy jak koń, któremu 
damo trocin zamiast owsa, i odwrócił głowę, Trivett 
otworzył usta, rozmyśŚlił się, dopił whisky z Soduwą. 
i wreszcie rzekł: 

— Przykro mi, panno Oliwio. że pan: taka 
lekkomyślna, Ja i moja żona, która zna panią od uro- 
dzenia. zawiedliśmy się na pan: niewymowne. 
Śmierci $, p. matki pani meliśmy panią za naroz- 
sądniejszą panienkę w całem mieście Ale od ostatnich 
trzech miesęcy — daruie mi pani — stała Się pani 
niemożliwa. 

trwał zagniewany, 

Oliwia uŚśmiechnęla się i zabębniła palcam po 
stolic. 

-— Może pan pozwoli whisky? 

— Nie pozwolę, — rzekł głośno. — Whisky za 
droga. żeby nią tak szafować, Prędko S'ę pani prze: 
kona, jaki to zbytek. Chcę pani dać dobra radę. 
sanno Oliwio, I Fenmarch również. Dlatego tu jesteś. 
my. Za dwie mmuty będzie po wszystkiem. Ale tak 


— m m 


Redaktor odpowiedzialny: Julian Bernadłuk. 


wygł, dr. F. Burdecki. 18,20: Trans z War- 
szawy Recital organowy w wyk. Br Rut- 
kowskiego Trans. z Konserwatorium. 18.49 
Trans. z Warszawy 
Znicza (baryton). przy fortep, prof, L. Ur- 
stein. 19: Odczytanie programu i repertuar 
teatrów 19.05: Rozmaitości i płyty 
Trans. z Warszawy. „Cierpienia i zwycie 
stwa twórcy" wygł p J. Stenowski Fe 


Lokalne wiadomości sportowe. 19.47: Dzien 
nik wieczorny 
„Myśli wybrane* 
riańskie z płvt. 
wy. Koncert 
Muzyki. Trans. z Konserwatorium. Wvko 
orkiestra kameralna pod dyr T. 
Zalewskiego oraz St. Jarzebski i K Sko: 
wroński (skrzypce). 2115: Trans, z War. 
szawy. Felicton „Przemysł ludowy na Hu 
culszczyźnie' 
21.30: Trans. z Warszawy. Recital Śpiewa 
czv A M. Guelielmetti (sopran) Przy forf 
| prof, L. Urstcin, 
plyt. 22.40: Muzyka z płyt 23--2A.05: Ko- 


kameralny w wyk. kwartetu smyczkowego | 
| 


ubiawy postępuiącego rozkładu 
ta. Na czele pierwszej, rzechy można 
„optymistycznej" grupy stoi Ameryka | 
nin MiMikan, który jest przekonany, że | 
promienie kosmiczne są obiawom, tu- 
warzyszącym powstawaniu skompliko- 
wanych p erwiastków 
przeciwdziałających Śmiercj termicznej 
wszechświata. 
smicznych dowodzi, że „Stwórca cią- 
gle jeszcze praje“, 


Wręcz przeciamy pogiąd pesymisty 
czny wypowiedział fizyk angielski sir 
James Jeans. Zdaniem iego promienie 
są dowodem postępującoij 
przemiany materi w promieniowanie. 


wygł, p. 


sywiność 300 J. 


Pieśni za prawdopodobne, 


w wyk. St, 


19.25: | słemu drogi miecznej, 


19.40: Komun'katv. 19.43: 


na tezie Einsteina o 
wszechświata. 


19.552, „Silva, ronumie „ZD: W 
przychodziłyby 


20.02: Śpiewy gregn- 
20.15: Trans z Warsza 


Stow. Miłośników Dawnej 


J Maciejowski. 


22: Muzyka poważna 7 


A 
O e 


świa- 
" usposobienie stabe. 


che'nioznych. Berlin 200.6, 
34.92, Szwajcaria 171.5. 
fstnienie promieni ko- 


złoty 4,63. 


stycyjma 109.25, 
85.50. 


promien! 
uych, bombardujących ziemię, kyłyby 
dowodem, że proces rozkładu materii 
we wszechświecie iest już daleko posun 
uięty. Prof. Soddy i inn* 
świadczyli się za teonją Teanga, wywo 
dząc, że hipotezą Millikana 
się ostać wobec obliczeń matematycz- 


W miesięczniku „Die Stetne' zamie- 
"zcza prof. E, Regener 
którei podaje wyniki swoich doświad- 
czeń z balonami. rejestruijącenn automa 
tvcznic pomiary na wysokości 
„b klm, Na tci podstawie zdołał Rege- 
że intensywność pro- 
na wysokości 5 


rozprawę, w 


nieni kosmicznych 100 J. U granic at- 
tostery ziemskiej wynosiłaby inten- 
Prof, Regener uważa 
że promienie ko- 
snniczne powstają poga granicami 3y- 


Pod koniec swych wywodów przed- 
stawia Regener hipotezę, opierającą się 
skończonośc: 
Według tej 
do nas promienie ko: 
umiczne nie wprost, lecz drogą okrę- 
tng, mianowicie dokoła całego wszech 
"wata, Pronvcnie te byłyby zatem pe- 
wieso rodzaju promieniami ..geologicz 
neny które przynoszą nan wieści o 
stanie Świata przed milionami lat. Pro 
mienie kosmiczne byłyby 
menlem 0 narodzinach wszechówina. 


Notowania giełdowe. 


LWOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Na Giełdzie obroty prawie we wszyst- 
kich artykułach. Przedniejsze gatunki maki 
' zmżkują w cenie. średnie i noślednie ga: 
tunki utrzymują się w cenie 

'Fendencja naozót skłania się ku ztuiżce, 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 


Warszawa, 12 iutego. (Sz) 
Dewizy (tranzakcje)s 
Londyn 27.1. 


Dolar 5,40, dolar złoty 8.9%, 


Paplery procentowe: 

3 prc. pożyczka budowlana 42, 7 pre. 
poż. słabiłizacyjna 57, 4 pre. poż. inwe- 
4 pre. państw. poż. 
premijowa dolarowa 54.50, Bank Polski 


badacze 0» 


kosmicz- 


Odra i tyfus piamisty 
w województwie tarnopol. 


Wedle przeprowadzone ostatnio sta 
tystyki chorób zakaźnych na terenie 
Wocwódziwa tarnopolskiego, stwier- 
SZA» większą ilość wypadków odry. 
W iednym tygodniu zgłoszono 79 wy- 
padków odry (1 śmiertelny), 

W połowie grudnia ub. roku 
szoópo na terenie Województwa tarno- 
polskiego 16 wynadków tyfusu plami- 
stego. 


| OGŁOSZENIA | 


| 
| 


nie może 


zgło- 


25 do 


SZUKAM ZAJĘCIA 
do wszystkiego, zaimę się gospodarstwem 
domowem, do jednej osoby, może być na 
prowincji. Anna Dudekowa, u p. Zadorożne', 
Wandy 5. boczna Rycerskiej. 


ROŻNE U 
z O 
UNIEWAŻNIA SIĘ 


skradziony,» eksel na złotych pięćset z pod- 
pisem Marja Skurewiczowa. 


hipotezy 


UNIEWAŻNIAM 


zaginione Świadectwo uozałości i patent 
kwalifikacyjny. Ży: munt Olexin, nauczyciel 


UNIEWAŻNIAM 
zagubioną książeczkę wojskową. Dymitr 
Perun, Rzepedź, p. Szczawne-kulaszne. 633 


tedy doku- 


PRZEROBIENIE SIATEK 
drucianych, łóżek zelaznych, materaców, 
otoman w jednym dniu oraz przelakiero- 
wanie na gorąco. Fabryka ZAKS, Lindego 6 


tel. 79 99. 2102 


TAPCZANY 


Fotele do spania. Kluby na;nowszych fa- 
sonów oraz salony, gabinety jadalnie 
i sypialnie po cenachba fuzo przystępnych 
poleca Wiedeńska Wytwórnia tapicerska 
193 stolarska 

Jana Ortnera, Lwów, 


SyKstuska 41. Tel. 92-79. 


TAPCZANY NAJNOWSZE 75 zi. 


Otomany 30—. Kanapki rozkładane 30 -. 
Wkłady druciane 18 -. Materace 3 po 
duszki 18'—. Włosienne 40'=, Łóżka 
kuchenne 8'—, polowe 15'—, siatkowe 20 — 
mosiężne 50— 
Fabryka ZAKS Lindego 6. 

Telefon 79-9y, 2102 


Paryż 


rubel 


się o panią martwimy, że chcielibyśmy jeszcze raz | dojdą do porozumienia, bo patrzą z innych punkti 


przemówić pani dg rozsądku. 

Oliwia nakryta dłonia lego czerwoną rękę. 

— Ja wiem. ia wiem. — szepnęła miękko, === 
Ja roziimiem, że rodzony ojciec nie mógł mi lepiel 
życzyć, niż panowie, Ale cóż ją pocznę? Mam dwa- 
dzieścia trzy lata į jestem sama na Świecie. 

— Ma pani w Clapham wuja i olotke — zauwa- 
żył Trivett. 

— O. mam też iakichś krewnych wśród małp 
w ogrodzie zoologicznym. 

Trivett otworzył szeroko oczy i nie odpowie- 
dział, Dop ero wieczorem, kładąc się spać. pon:yślat. 
że ona sama zasługiwała na miano małpki i że wobec 
tego powinna zamieszkać z kuzynami, Żałował, że 
inu to nie przyszło na myśl odrazu. 

Oliwia mówiłą dalej: 

— Jestem na świecie zupełnie sama. Otóż, czy 
nodług panów, powinnam zostać do końca życia 
w tym nudnym starym domu, i w iem zapłeświałem 
mieście, utrzymywać S'ę z procentów od kaptału | 
me widywać mężczyzn całemi miesiącami? 

— Co za przesada! — rzekł Fenmarch, — Dom 
jest stary, ale — co to znaczy nudny? piękny dom. 
Miasto — Medlow — nie zapleśn'ało. Przeciwnie 


„Jdzie z postępem na każdem pol. a co się tyczy 


młodych iudzi, to się tu od nich roi. Wobec tego 
nasza rada jest bardzo rozsądna. 

— Och! — westchnęła Oliwia. — W tem sęk. 
że moje pojęJa o nudzie, pleśni į inłodych  ludziacii 
są kane, niż panów. Mamusia lubiła bardzo jedną 
'Miegdotę Sydney'a Smitha. Może panom opowiade- 
la? Otóż Smith, idąc raz z przyjacielem Przez wą- 
ską uliczkę na przedmieściu. zobaczył dwie kobiety, 
klócące się z przeciwiegłych okien pnzez Szerokość 
ulicy. I Smith powiedział: „Te kobiety nigdy nie 


SE" 


| myślała" 


widzenia*, 

Zapadio milczen e. 

— Jeszcze się napiję — rzeki Trivett, 
po whisky. 

— Rozumiem tę anegdotę — mruknął Fennarch. 
-—-. Przecież to tylko gra wyrazów, 

— I mamusia było tego zdania — odparła Oliwiu. 

Znów zapadło mroźne milczenie, 

— Ach, skończmy wreszcie! — zawołała 
win, ledwie pauuiąc nad zdenerwowaniem, 

— Dobrze — odparł z naciskiem Trivett, — Ale 
szcze wpierw zaprotestuję przeciwko pani posta- 
iowiewu. Kolega będzie Świadkiem. Szkoda, że nic. 
ma drugiego świadka... 

— Mogę mieć drugiego świadka. Moja Myre.. 
— Służąca — głupia — i powtarza zawsze mli- 
pami — zaoponował Trivett, 
— No, to damy jei pokój, 
powiedzieć i wiem, 
dobroć, 

Pięknuc, ciemne oczy młodej dziewczyny zaszły 
ickką mgiełką i Trivett spojrzał na nią prawie z ter: 
czweniem. W skromnej, żałobnej sukience wvga: 
dała tak młodocianie, tak dziecinnie, tak filigrano- 
wo! Czamre, iedwabiste loki, spadające na czolo. 
nie lkamnonizowały jakoś z pojęciem samodzielne’ 
kobiety, a blade policzki świadczyły o anemji, Umia. 
ła sobie radzić w pewnym zakresie: prowadz ła 
dom, była dła chorej matki idealną opiekunką iorien- 
towała sję w formalnościach prawnych. Dopóki ie' 
nie strzefiła do głowy ostatma fantazia, Trivett ży- 
wit dla miej podziw. z zastrzeżeniem. jako że był 
Anglikiem. Zastrzeżenie to odnosiio się do je; ostre- 
go języczka. I ostateczn'e, co ra w AA jm 

. d. n. 


siega c 


Oli: 


we 
Wiem, 00 pan shor 
że powodtwe panem wielka 


= 


Z drukarni „Słowa Poiskiego* Lwów. ul. "imorowicza 15. 


